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JAN DEC 


CHŁOPSKA 


Przeminęły czasy, kiedy chłopu wytycza” 
ła drogę szlachta, kler i ime autorytety. 
Tej kurateli w polityce chłopi od dawna się 
wyzbyli. Samodzielna myśl polityczna i dy- 
ženia chłopów od 50-cia lat weszły na włas- 
ną drogę. Najpierw dążenia te przebijały 
się przez ćlasne z wielkim nporem į żarli- 
wością tworzone ścieżki, następnie wkroczyły 
na szeroki i widny szlak dziejowy. Dlatego 
warto spojrzeć na naszą drogę wczorajszą, 
przypomnieć sobie cośmy na niej przebyli 
i określić ku czemu zmierza ruch chłopski 
na nowej drodze w Polsce dzisiejszej, 
© Przebytą drogę w okresie sanacji i latach 
barbarzyńskiej okupacji germańskiej zbyt 
dobrze wszyscy znamy, stąd nie trudno w 
krótkich słowach ją opisać. 

Gdy rządy sanacyjne idąc co' raz wyraże 
niej śladem totaliznm i faszyzmu ograbiały 
swobód 


masy Jndowe z fundamentalnych 
i praw obywatels gdy cynicznię zaczęły 
uprawiać bezprawie w życiu publicznym 


i okazywać wyraźnie przejawy. gwałtu i ter- 
roru— wtedy ludowy pierwsi i najbardziej 
zdecydowanie zajęli czołowe pozycje frontu 
bojowego w obronie praw ludowych. prawo 
rządności w państwie į sprawiedliwości spor 
lecznej. Gdy zaćlepiona polityka Becka pro- 


wadziła Polskę nad brzeg przepaści, my 
pierwsi wzywałiźmy do zawróce irogi 
niechybnie prowadzącej do katastrofy. Jak- 
i wyraźnie rysują się w,naszej pamięci wy 


mowne artykuly prezesa Winochiózo Witosa. 
pisane z ohbczyzny. które wskazywały na 
odosobnienie Polski w świege demokratycz 
nym i obrazowały grozę zbliżającego sie na- 
jazdu germańskiega. 


Warto tu pezypomnieć, że Ruch Ludowy 
przy zradykalizowanie programu dążeń 
cjalnych i gospodarczych nie zacieśniał po 
stulatów i hasel kojozych do spraw zawado* 
wych i klasowych. Nie poprzestawa] na sa- 
mych żądaniach reformy rolnej i stosowania 
ze strony Sa sprawiedliwej polityki go- 
spodarczej wobec wsi. najbardziej, wówczas 
wyzyskiwanej. Nie kroczył więc tylk ścioż 
ką polityki klasowej. lecz zdecydowanie 
wszędł na rozłegłą droge polityki narodowej. 
wszedł śmiało na. połską drogę, W imię tego 
słusznie żądał w przede dniu katastrofy 
wrześniowej zmiany, režimu sanacyjnego na 
siad porozumienia narodowego". wyraża” 
jąc połną gotowość przyjęcia na siebie współ. 
odpowiedzixiności za losy Polski I 

T z tej drogi ruch chłopski 
ment już nie zoszedł, ani też r 
x niej zepchnąć, Cz 


w czasie największ 


ani ha 
pozwolił si 
$ rzeba przypominać 
i trumedii narodowej. gdy 
lo zapowiedziano wykrećlenie Polski z mapy 
Enropy. Ruch Ludowy wziął wybiiny i czynny 
udział w rządzie polskim utworzonym na 
omieracji, który w pierwszych miesiącach 
po klęcee wrześniowej podiał, plep i walkę 
a przywrócenie. niepodległości? Czyż trzeba 


żę nie tylko zagraniczni 
nictwa Ludowego, lecz 
a krojowa dostosowana 
do warunków okupacji, u AAAA 
So wolność już od pierwszych miesięcy po 


wiele mów tymi 


przedsi 


awicieje Stro 


p) 


organizac 


tragedi; wrześniowej? Czy padmieniać o tym, 
ż ludowy uajwarlościawszć swe siły 
rzucił ua front krwawej walki z wrogiem? 
Marta i należy przypomnieć. że oddziały 


B. Cha. 2 Zamojszezyany rozpoczęły otwartą 
walkę z okupantem i wygrały "pierwszą: bi- 


iye w polu już w noe sylwestrową 19: 
Należy o tym nadmienić, gdyż w tym czs 
nikt jeszcze mie myślał o walce z wrogiem 
zermańskim prowadzonej otwarcie w polu. 


To też pelni dobrze 


ohowiazku wober 


naczucją spelnionego 


słowach 


Qjezszny W mo- 
żemy hyć powściągli P 

Nio, możewiy tylka zamilęzeć. gdy z 
nych stron prawią nam mozały o naszych 
nowinnościach wobec ohozu demokracji pol 


skiej. Któż bowiem jeżeli nie chłop jest sil- 
niejszym fundamentem demokracii w, Pol- 
we? Kto wierniej ustrzeże ji 


mg- |s 


(dzisiejszego układu 


ałów? A osąd tego za kim są chłopi i kto 
reprezeńtuje demokratyczną myśl. polityczną 
chłopów ze spokojem pozostawiamy bez- 
stronnej a rzetelnej obserwacji oraz rozwojo- 
wi wydarzeń 

Pol. Stron. Lud. uczestnicząc w Rządzie 
Jed. Narodowej, sprzęzając swe wysiłki z 
calym pozostałym obozem demokratycznym 
i podejmując współpracę dla odbudowy Pol- 
ski nie pogodzi się, by mu sugerowano jak 
ma pojmować demokrację. 

Świadomym  ludowcom. skupionym pod 
naszymi szłandarami, nie potrzeba udzielać 
lekeji o demokra W ciągu 50-letnich 
zmagań z rządzącą szlachtą, politykującym 
klerem i konserwatywną biurokracją ruch 
chłopski przeszedł. dobrą szkołę wychowania 
demokratycznego. To też z bogatych do 
świadczeń dlugiego RA prawa 
ludowe wyprowadza własne pojmowanie de“ 


mokracji. Zgodnie z tym — demokracja to 
przede wszystkim wolność człowieka i oby- 


którą za malo jest manife« 
lecz trzeba urzęczywist" 
prywatnym i publicze 


wałela. Wolność, 
stówać w słowach, 
niać w całym życiu 


ANDRZEJ PODBIAŁ 


jedno 


Najstraszliwsza burzą wojenna, jaką fa- 
yam %ywołuł, wysunęła na niemal całyra 
świecie haslo jednolitego frontu. demokracji. 
Dziś nie trzeba nikogo chyba przekonywać, 
że osiągnięte zwycięstwo jest wyn iklem ścisłej 
współpracy i utr ymania jednolitego frontu 
mocarstw i państw demokratycznych obu pół- 
kuli świała, a pokój na długą przyszłość, po- 
kój trwały, może być zapewniony znowu tylko 
przez zgodną współpracę wszystkich, nh zasa- 


dach damokretttznych. arałżonyck państw 
świata. Niewątpliwie bowiem żyją jeszcze. Z 
myślą 0 adecie, mieżlikwidowanej /dołąd 
ośrodki międzynarodowego faszyzmu, 1 demo- 
krneja światowa bacznie musi czuwać, by je 
ostatecznie umieestwić. 

w Polsce jeszcze Í „ba. nawet gru- 


py ludzi, którzy marzą o powrocie stosunków 
z przed września 1939 r. Niepomni klęski pr 
nich wywolanej, bankruci: ci nie chea dziś i 
z pewnością nie będą chcieli w p 


ać się nakązom dzisiejszej rzeczyw 
Nie będą chcieli, jak dzisiaj mie 
raria się i pracować w trybach  żsodnego, 
na zasadach demokratycznych ułożonega na- 
szego ży państwowego. Stąd u nas. bardz 
może niż w innye h pań! wach europniski 
konieczność utrzymaniu jednolitego frontu de- 


mokracji wysuwa na plan pieńwszy. Nadto 
ogrom wielkich zadań: natury politycznej, go- 
spodarczej. oświatowej itp. jakie stoi praed 
nami do zrealizowania w interesie utrzymana 
calości naszego terytorium, naszej! suwevenno- 
ści i Niepodległości, — wymaga maksymalne- 
go wysilku wszystk y który wydo- 
być może tylko zgodny i jednolty front d 
Imokracji. 


telną i ucz- 


Pod tymi słowami rozumiemy 
ciwą_ współpracę, wszystkich demo 
parti politycznych, przy pozostawieniu im, pel- 
ni praw do oddziaływania na opinię publiczną 


oraz do ich wewnętrznego rozwoju organi 
cyjnego, i co najważniejsze, przy pozostawie- 
niu im prawa do równego starlu. | tu, na tle 


politycznych w Pałsce, 
nie sposób nam nie wytkirąć pewnych; niebez- 
piecznych dła przyszłości naszej, szczerb 


Nikt bardziej niż chłop i wikt bardziej niż 
dzisiejsi przywódcy Polskiego Stronnictwa Lu 
dowego, wszyscy, zreszłą znani dobrze sprzed 
wojny, nie chciał utrżymar jedności w Ru 
chu Ludowym: Zmora istnienia kilku party) 
chłopskich, nadto żerowania na śżnych 
partyiek przed rokiem 1931, — Gł oe CARS 


pu bardzo we znaki”i sprawie chłopskiej wy- 


nym obywateli. Z istoty demokracji — we 
dług nagzego pojmowanie — wynika i ten 
postulat, ażeby wola większości decydowała 
o kierunku rządów. Nigdy mr 
siłą nie może narzucać większości swych de= 
zji. Mniejszość ta posiada tyłko prawo do 
swobodnego działania publicznego i uczest 
nictwa w życiu, państwowym w charakterze 
roztropnej. opozycji. Tego sanacja nigdy nie 
mgła pojąć. 

Od szeregu lat ruch chłopski nie 
cza swych dążeń do samych postulatów de- | 
mokracji politycznej i głosi zasade: że de- 
mokracje ło zarazem realizacja dobrobytu 
najszerszych warstw ludowych. Nie mamy 
złudzeń. by można było uzyskać co w ustro* 
ju społecznym, opartym na wyżysku pracy 
ludzkiej, Jedyna droga ku trwałemu dobro- 
bytowi mas ludowych prowadzi przez uspo= 
łecznianie głównych dziedzin wytwórczości 


ograni- 


mogli pogodzić z generalnym upaństwowic= 
i 


ity front 
rey powstowaną krzywdę. 
nie Kai Ludowego w jedno 
roku 1931 przyjęła wieś z ul 
zjednoczenie to Bij n wszystkie próby i za- 
mierzenia rozbijackie w przyszłości. Przez 
cały okres wałki konspiracyjneję organizacja 
polityczna wsi była jednolita. Jedne był; pod- 
parządkowane Centralnemu Kierownietwu Ru- 
chu Ludowego, kierownictwa polityczne i jed- 
ne. Bataliony Chłopskie. "Również na emigr 
cji, w miewielkiej zresztą liczebnie grupie La- 
dowców, była sedni calkowita I całkowite 
marza zn mie z krajem. 


Zjednoc? 
stronnictwo w 
i otuchą, że 


Z chwilą powstania Tymczasowego Rządu 
Jedności Narodowej, naczelne władze Ruchu 
Ludowego ukonsty tuowane: _ pławidlowo. 
wszystkich żyjących członków Naczelnego Ko- 
mitetu Wykonawczego Stronnictwa Ludowego 
z roku 1939 oraz członków Centralnego Kie- 
rownictwa Ruchu z konspiracji czyniły wszyst 
o, by połączyć się z. tą grupą Ludowców, któ 
ra wcześnioj ujawniła się w Lublinie. Nie z na- 
szej winy do połączenia nie doszło. podjęta 
być musiała dziołalność organizacyjn 
yd nazwą Pol Ludowego, 
dyż właściwą inam przynależną nazwę przed- 
wojenną. przywłaszezono, | 

Ta talo, źle się stało, Wystarcza nam 
jednak: dzisiaj. świadomość. pehes „doirz 
A pa, który na odbywanych zjazdach i 
feeficjach daje niedwuznaczny wyraz, Ź6 r 
bić się nie pozwoli, że jedności chłopskie) nikt 
nie naruszy. Wydane prz 
skiego Stronnictwa Ludowego komunikat 
odezwa wystarczyły chłopu. by poznał praw 
dp, by widział gdzie jego sztandar i gdzie je- 
go wypróbowani przywódcy, Nie atakowaliśmy 
i nie alakyjemy dotąd nikogo z frontu demo- 
kratycznego. mimo, że nie moglibyśmy, tego po- 
wiedzieć o wszystkich naszych politycznych 
sojusznikach. Co jednak najważniejs 


onnictwa 


czelne władze Pol 
i 


niewątpliwe nieprzyznanie nam p do 
rówiiego starlu. 
To niby rzecz drobna, lecz wymowna, że 


mimo duże wysiłki posób uzyskać odpo- 


wiedniego pon czenia dla Naczelnego Ko- 
miłeju Wykonawczego i Sekretariatu. Naczel 
nego. a na lę sama trudność natrafiają Z: 

dy Wojewódzki Pa owe P. S. L. Mt 
my się gnieżdzić po prywatnie wyttajmowz 
nych pokoikąch, podczas gdy dla innych par- 


(ii politycznych oddaje się całe, śwież 
nie odremontowane gmachy. W wielu jeszej 
cze innych sprawach. nazwijmy je również 
drobnymi, jak prasa np. byłoby dużo do po-| 
wiedzenia. 


i grun- 


town 


ejszošé |y 


dem 


niem i organizacją 
kratyczny. Sądzimy. 
i rohotnik, 
wych zasad. 


ych na sposób biuro- 
że nie pogodzi się z tym 


ak w duchu wolnościo” 


eliby państwo miała go po“ 
dobnie wyzys skiy jak prywatny kapitalizm. 
Robotnik chce tówńież być faktycznym 
współgospodarzem warsztatu, na R obym wye 
twarza dobra dla użytła: ludzi 


To są 


zasadnicze sprawdziany, które 
stwierdzają, że ruch ludowy nie koniunktu- 
ranie am też tmkłyczńie, lecz programowo 
zbłłża się do ruchu robotniczego. 


Dobrze wiemy, że polska reakcja, jeszcze 
żyje i może sóbie marzyć o odzyskaniu stra” 
conych pozycji społeczno - politycznych i 
gospodarczych. Lecz reakcja nie može być 
traszakiem dla milionowych rzesz chłop” 
skich, To też nie sama słówia walka z reak- 
cja, lecz È pozytywne prace dla rożbudow 


przemysłowej, wymiany towarowej i pienięż:|nia i ugruntowania sił Połśki Ludowej or: 

nej. Taką: postawę ruch ludowy zajął już w|poczucię własnej siły jest głównym motorem 
latach przedwojennych i zachowuje ją kom |naszej działalności, W owym budownictwie 
sekwentnie, Nie znaczy to Jednak. hyśmy się| ludowym dostrzegamy właściwą dla nas — 


chłopską drogę. 


Rzecz jednak nie w tym y 
ównego prawa we współgospodarowaniu Pañ- 
stwo. Nie mamy równego prawa w dostępie 
do tych instytucyj, które życie państwowe deš 
kształtują 


Ww „Tymczasowym Rządzie Jodnoń 
li. W Krajo- 


dowej mamy trzech przedstawić 
weż! Radzie Narodowej dotąd. przedślawiejdh 
|stwa. przeż ny Komitet Wykona: y- 
sunię jednak wierzymy, że 
sprawa lu zostanie zadaw iR, o zalatwiona 
przed najbliższą sesją lego tymczasowego par- 
lamentu, Mimo SAW wa w Centralnej Ko- 
misji Porozumiewawezej, Siowniciw, larza 
Isie na dole, że tu į ówdzie „panowie” repre- 
*ntanci broni tw_nie życz bie udziału 
przedstawiciela P. S. L. R śwnię + do yos 
wódzkich i'Powiatowych Rad Narodowych za- 
myka się dostep dla przodstawicieli P. S. ag 
gorzej jeszcze, pozbawia się mandatów tych, 
Którzy uczestniczyli w mich z ramienia Stron- 


wdziwymi, Lu- 
za Polskim 
tym w konsek- 
prawie żadea 
k w 


etwa Ludowego, a będąc 
dowcami musieli się wypo 
Stronnictwem Ludowym. 
wencji nieproporcjonalnie m 
udział P-S, L. w obsadzi 
ministracji publicznej. 
To 
gó udziału. przedstawicieli Polskiego Śtronnie- 
twa Ludowego w życiu gospodarczym, w 


ano 


mo zjawisko nieproporcjonalnie male- 


pierwszy dzie w spółdzielczości i Zwią,ku 
amopomocy Chłopsfiej. 
Czy staw ten leży w interesie stale podkre- 


anej prz tkje ugrupowania polityczne 


konieczności utrzymania jednolitego frontu 
jdemokracji i i czy jë azem właściwego 
Jukładu sił politycznych w Polsce — mamy du- 


è wątpliwości. 
My wiemy. i stawiamy to pr 
reprezentujemy dziś, całą świadomą wieś 
i chłopa polskiego. Wiemy, że reprezentujemy 
é olbrzymią większość narodu. Wiemy rów= 
nikt. bardziej od chłopa mie ukochał 
ideałów demokracji i w walce o nie, nikt wię- 
cej krwi nie przelał. £ 

Musi to być jednak demokracja prawdziwa, 
i slowa Wolność i Równość wyt 
demokracji nie mają 


śto i jasho, że 


nież. 


Jeżtandź arach 
tymi frazesami, układ naszych stosunków 
ch i życia politycznego musi być 
jak najszybciej h duchu organizo- 
vany. 
Równy start dla — to podsta- 


wowy warunek ulr ymania jednolitego frontu 
demokracji, 


Y 
| 


STR 2 


CHŁOPSKI 


SZTANDAR 


M-M Z GARWQŁINA 


Dare słów o reformie 


lednym z głównych poetfiatów Ruchu 
Ludowego Było i jest przeprowadzenie re- 
formy rolnej 

Wiele się 6 tym mówiło i pie 
się jeszcze będzie mówić i pisać, zaniła 
zostatue przeprowadzona (aka reforma W 
stosunkach rolnych, która umóżliwi chło: 
pom podniesienie się nd wyższą stopę 
bytowania — tak pod względem mate- 
rialnyin jak i duchowym 

Cóż winńiśmy rozumieć więc 
wami „reforma rolna”, skóró ró? 
wy o reformie rolnej czy to z dn 


ało, wiele 


pod sło: 
6 UBta- 
lipca 


1919 5, i 15 lipca 1920'r,, czy z dnia 28 gru- 
dnia 1925 r. cży też naj: ższy dekret 
P.K.W.N. z dnia 6 września 1944 r. 9 wy- 


konaniu reformy rolnej, pokładanych na- 
dziei nie spełniły. 

O ile ustawy z lat 1919, 1920 | 1925 
były przepisami prawnymi, opartymi na 
komprom odpowiadającym ówczesnym 
panującym stosunkom w Polsce, nie dały 
i nie mogły dać należytych wyników, to 
pytamy się, dlaczego spodziawanych rę- 
miltalów nie dała ostatnia przeprowa 
na reforma rolna, która prawie całą 
miq obszarniczą już przekazała w rąc 
chłopnkie. 

| nie w tym dziwnegol 

Bowiem popełniano* zasadniczy błąd w 
poalądzie, a właściwie w rozumieniu eło- 
wa „relorma rolna”. 

Wszystkie ARE wykonane na 
podstawie powyższych przepisów praw 
nych, nie zmierzały dö rzeczywistej refor- 
my rolnej a tylko do przeprowadzenia 
parcelacji ziemi obazarniczej. i 
„Otóż parcelację mi  obszarniczej 
przyjęto w Polsce o lać nazwą „rełor* 
ma rolna" 

4 parcelacja to tylko jeden z zabiegów 
przy wykonywaniu reformy rolnej, tak 
samio jak tymi zabiegami qi komasacja, 
likwidacja eerwitutów, podział wapólnot 
regulacja peledli, meliqtacje itp. regula: 
cje rolne. 

Ostatnia «refòrma. rolna", jako akt ro- 
wolucyjny w naszych stosunkach, była 
wolna wszelkich kompromisów, to też 
dokonała wiele dobrego. 

Odebrała ona bez reszty ziemię 2 rąk 
obszarniczych í prawie w dwóch trzecich 
przekazała tym, którzy tę ziemię 
wiali i winni z niej rzerpać korz 
jest chłopom, a w jednej trzeciej pozosta” 
wita w ręku państwa I ihstytucji dla ce- 
lów specjalnych, względnie jeszcze czę” 
ściowo do dalszej parcelacji. 

Uzdrowiła ona poważnie stosunki poli- 
tyczne w państwie, gdyż w przedwojennej 
Polece sprawa parcelacji ziemi folwarcz- 
nej wywoływała dużo nasuniętych epo- 
rów, kłótmi i niezgody, przyczyniając się 
do podziału narodu na dwa wrogie zwal- 
czujące się obozy I tym samym wstrzy- 
mując właściwy rozwój państwa. Nadto 
obecna reforma rolna będzie miała prze- 
olbrzymie znaczenie w ukształowaniu się 
nowego. oblicza społecznego, kulturalnego 
i gospodarszego Narodu Polskiego, ba po 
pierwsze usunęła niezdrowy wpływ dworu 
na chłopów i po drugie jest podstawą do 
wprowadzenia uporządkowanej oraz nū- 
ogół jednolitej gospodarki w rolnictwie, 
opartej na władaniu indywidualnym tego, 
kto tę ziemię uprawia. 

Nie mniej, mówiąc o stronach dodal 
nich oetalniej reformy rolnej, źle byłoby, 
gdybyśmy nie widzieli, a jeszcze gorzej, 
gdybyśmy widzieć nie chcieli strony 
ujemnej! > 

Śmiałe i odważne spojrzenie pozwoli 
nam wyciągnąć odpowiednie wnioski ce- 
lem poprawienia błędów, 

Na terenach dziesięciu województw, 
które nam pozostały w granicach z roku 
1939, to jest bez ziem odzyskanych na 
Zachodzie i Północy, mieliśmy okoła 
dwóch milionów gospodarstw chłopskich, 
«* czym przeszło jedem milion gospo- 
darstw powyżej 5 ha. 


Była więc przeszło połowa gospo* 
darstw chłopskich nieżywotnych. 
Co prawda niektóre gospodarstwa 


mniejsze od 5 hektarów, czy to ze wzglę- 
du na specjalną gospodarkę czy też że 
względów glebowych były nie tylko sa- 
mowystarćzalne ale i żywotne, tym nie 
mniej móże jeszcze większa ilość gospo- 
darstw powyżej 5 ha było nieżywotnych 
(np. na piaskach, sapach, ciężkich glinach 
iyp.). Tak, że na ogół około jednego mi- 
lona gospodarstw chłopskich mieliśmy 
jednak. karlówatymi. 

W wyniku ostatniej refomy rolnej, na 
terenach wyżej omawianych, uzyskało 
ziemię 364.516! rodzin, a w tym: 195.958 
roktim tęłaśoiciali gospodarstw karłowa* 
hech: 140.597 rodzina slużby folwarcznej 


1 bezrolnych oraz 18.961 
mieślniczych I innych, 

Przeciętna wielkość nowotwórzónych 
gospodarstw była różnolita. 

Służbie folwarcznej w  Rzeszowskim, 
Krakowskim i Kieleckim wydzielana 03- 
spodatstwóo o powierzchni okółó dwóch 
heklarów, a dopiero w Poznańskim | ha 
Pomorżu przeciętnie pò 7 ha; beżrólnymt 
w trzech plerwezych wejewództwach: ra: 
dawano po hiespelna 2 ha, a w wojewóda: 
twach zachodnich pa 6 ha, oraz qgóspo- 
dafetwóm w woje WZORY tentratnych 
i polajowych zupelnie „karlowałym”, 
to jest takim, które przegiem nie miały 
nawet dwóch hektarów — dodawano na 
ogół niecałe półtora hektara 

W ogólnym bilansie po reformie rolnej 
mamy gospodarstw malejszych od 5 ha 
więcej nia mieliśmy przed reformą rolną, 
chociaż gospodarstw poniżej 2 ha mamy 
tetaz nieco mnlej. 

Otóż na skutek ostatniej reformy rolnej 
lość gospodarstw karłowatych, a jak mó: 
wi dekret „małorolnych”, zwiękswyła siq, 

Gorzej, bo na skulek reformy rolnej 
sytuacja maierialyą przeszło 100 tysięcy 
rodzin byłej służby folwarcznej 1 dzie- 
|siątka tysięcy byłych bezrolnych, czyli 
|większości „nadzielonych” przejściowo 
pogorszyła się. 

Omżymall oni co prawda ztemię w du- 


rodzin rze 


SEM 


NADZWYCZAJNE PEŁNOMOCNICTWA 
DLA ATTLEE. 


Nadzwyczajne pełnmocnietwa dla Attlea. 

Parlament brytyjski dal świątu niespo- 
dziankę plerwszorzędną w postaci uchwa- 
tonla dla rządu nadzwyczajnych pełnomoc- 
niciw na lat pięć. Są to pełnomocnictwa a- 
nalogiczńe do tych, które miał wojenny 
(gabinet Chutchilla. Dają one premierowi 
Attlce dykłatorskie niemal uprawnienia. 
Polpress donosi, że posłowie socjalistyczni 
przyjęli wynik głosowania w nastroju pod- 
niosłym. 


PROCES 24-ch. NOW? ETAP PRAWA 


W Norymberdze rozpoczęły stę wstępne 
formalności przy otwarciu 'proceżu prze- 
ciwko 24:em niemieckim przestępcom. Jest 
to wypadek, aczkolwiek zapowiadany przez 
głównych przywódców świata walczącej 
demokracji, interesujący z punktu widze» 
rila prawa międzynarodowego. Dotychczas 
czynności polityczno-państwowe amlerza- 
jące do wywołania wojen nie były trakto- 
wane przez prawo jakto przestępstwo. Mógł 
arcy-niemiecki kaizer Wilhelm H wymor= 
dować kilka milionów ludzi, aby potem, 
uszedłwszy w spokojne miejsce, żyć przez 
tat wiele w luksusie. Mógł Napoleon kra- 
fac mapę Europy jak krawiec ubranie, two- 
rzyć różne Cyzalpiny I Transpadanie, cheł- 
pić się że dla takiego człowieka jak on 


czenia, aby potem istnieć mniej więcej wy- 
godnie aż do śmierci naturalnej. 

Mógł więc I Hitler oraz cała jego pomy- 
lona kohorta sądzić, że w najgorszym wy- 


w sprawie organizu 


Nieubłagana walka jaką toczył cały na- 
ród Polski przez 6 lat z niemieckim najeż: 
dźcą pochłonęła liczna ołiary. Odeszły od 
nas najlepsze i najdzielniejsze jednostki, 
klóre w obronie najdroższych ideałów od. 
dały Ojczyźnie w ofierze swe życze, Pa- 
mięć o nich wśród nas nie zagaśnie — żyć 
będzie wiecznie. 

Czcząc ich pamięć, obchodziliśmy co ro- 
cznie dzień święta umarłych, poświęcając 
im wspomnienia, myśli nasza i serca. 


poprzednich, będziem. obchodzić dzień 
święta umarłych. Bądzię te pierwszy ob- 
chód po 6 latach w wolnej Polsce, Stąd i 
Charakter jego musi być szczególnia uro- 
czysty. 

W tegorocznym obchodzie świąła umat- 
łych nad mogiłami bohaterów cały zjed- 
nóczony Naród Polski i Wojsko Polskie. 
W związku z tym oraz ze zbliżającym sią 
dniem Wszysikich „Świętych BADA 
wszystkim ogniwom organizacyjnym: zaj 
się zorganizowaniem na swoich ferenae 
obchodu święta umarłych, 

W tym celu należy porozumisć się z 
władzami wojskowymi [tom gdzie jest woj- 
sko) oraz ze wszystkimi organizacjami pò- 


wymordowanie millona ludzi nie ma zna- | 


I w roku bieżącym lak jak i w laiach|ży 


żej mierze obrobioną i obsianą, ale tò 
dobre hyłó na jeden tók po parcelacji, 

Nie mając konia, krowy, Wozu ani na- 
ogół „żadnej rzeczy, która jego jest“ z 
harzędzi rolniczych beż etodól, obót 
oraz narażeni na ekamieją z domów, qdyż 
czwaraki są przywiążańe do resztówek 
| obocnie mają innych „panów”, — 6ą 
zmuszeni do zrzekania się ziemi, zwraca- 
lige władzom ziemskim akty nadawcze. 

Problem ich zagospodarówańia, a 
większej jeszcze mierze zabiłdowania, 
Jest bardzo trudny dò rozwiązania, gdy 
się zważy, że na odbudową wat zniszczo- 
nych wskutek działań wojennych prze 
znacza się w tym roku tylko 200 milio- 
nów zł. wobec potrzeb kilkunastu miliar- 
dów złotych rocznie. 

Przeprowadzona szybko, częsio przez 
ludzi nie znających się na fżeczj, do 
i tak zagmatwanych stosunków w rol- 
nictwie wprowadziła nowy cha08. 

Rozparcelowano liczne majątki obcią” 
żone serwitułami na rzecz wal eqeled- 
nich, bez ich uprzedniego zlikwidowania, 

Spory i waśnie na tle eerwitutowym, 
istniejące pomiedzy wsią i dworem, prze- 
rzucono w środowisko chłopskie, to jest 
pomiędzy jedną grupę uprawnioną do stus 
żebności a drugą, składającą sią z na 
dzielónych ziemią. 

Dawano 2iemię nie tym, którzy ż punk 


padku przegrania wojny będą się mogli 
pocieszać gdzieś w Argentynie 1 kształcić 
swój „subtelny? smak na obrazach wysta- 
browanych z różnych muzeów. 

Po raa pierwszy w historii nowożytnej 
stało się inaczej. Przed kratkami sądowy- 
mi stają w charakterże przestępców prży* 
wódcy pobitych Niemiec. Może i lepiej, że 
nie dostęgnęła ich mściwa ręka zemsty, 
ale że stają przed majestatem prawa, bo 
zginą nie na skutek odwetu, ale na skutek 
sprawiedliwości międzynarodowej. Ale | Ich 
zbrodnie są niezwykłe, To co przywódcy 
hitlerowskich Niemiec stosowali, była wy- 
raźnym zińierzaniem do wygładzenia ludz- 
kości. Jest tak olbrzymia przepaść między 
tym, cò ct zbrodniarze wycżyniali (jak np. 
Frank) a formą w jakiej są sądzeni, 14 po- 
tomność uzna wyrok Trybunału właśnie zà 
oblaw sprawiedliwości, a nie pomsty, 

Życie jest bardzo skomplikowane. Obje» 
ktywizm sądów międzynarodowych wnosi 
atmosferę prawdziwej kultury i nie ulega 
wątpliwości iż jest to objaw, dający otu- 
chę. A jednak... 

Od dawna toczy się proces przeciw zło: 
czyńcom z Oświęcimia 1 Belsen, Wśród 
oskarżonych żnejduje się 20-letnia Niemka, 
Irma Grese, rozjuszóna sadystka, closząca 
się uż zasłużoną sławą międzynarodową, 
Otóż ta wielokrotna morderczyni mogła 
bezkarnie powiedzieć dla swojej obrony 1% 
„więżniowie w Oświęcimiu zachowywali 
| się ak bydło”, Tolerancja ma swóje grani- 
ce, a sedziowie, nie każący tych blużnier- 
czych słów, nie mają w sobie ani poczu- 
cia rzeczywistości... ani sprawiedliwości. 


kkomumikań 


cji święta umarłych 


litycznymi, społaczno-gospodarczymi, mlo. 
dzieżowymi | utworzyć Komitet Obchodu 
święta umarłych. Komilet ten w pierw- 
szym rzędzie kujmie sią uporządkowaniem 
i oczyszczeniem grobów poległych. 


Następnie w dniu 1 listopada urządzi u- 
roczyste nabożeństwo è ndpowiednim ka- 
zanien, nabożeństwie winna wziąć u 
dział W pierwszym rzędzie młodzież, wszy- 
Śtkie organizacje ze sztandarami i cała 
miejscowa ludność. Pn nabożeństwie nale- 
ży zorganizować pochód na cmehlarz po- 
ległych lub do samotnych mogił, złożyć 
wieńce od organizacji i społeczeństwa i 
zapalić światła. 


Na cmentarzu, czy przy mogiłach glo 
sié odpowiednie przemówienia. W dniu 
drugim listopada winien Komitet zotgani- 
zować uroczystą łałobną akademię, Ob 
chody święta umarłych należy przepro- 
wadzi pod haslem przysięgi, że trud po- 
lęgłych i ich krew przelana nia pójdą na 
marne, że testament ich wypełnimy, pote- 
gując wolą i pracę prav budowaniu wol- 
nej i wielkiej demokratycznej Polski. 


Sebrelariał Naczelny 
Polskiego Stronnictwa Ludowego 
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rolnej 


tu gospodarczego winni być w pierwszej 
kolejnośel uwzględnieni, lecz kto eię žna- 
lazł pod „ięką”. : 

Wiele jeszcze krytycznych uwag móż- 
naby bowiędzieć 6 ostatniej parcelacji 
ziemi folwarcznej, chociażby: jeszcze 
ñp. 6 -tym, że ma ona ujemny wpływ ha 
osadnictwo rolne na Ziemiach Zachod- 
nich, jak również ná przenoczenie ślę dó 
zawodów pozarolniczych, Tym nie mniej 


w |winniśmy być zadowoleni, ze jeden .„ka- 


wałek” 2 ogólnej reformy rolnej, i to bat- 
dzo krzykliwy, mamy za sobą. 

Rzeczą dalsza jest popełnione błedy 
chocież w części naprawić, bo już wszyet- 
kie naprawić'się nie dadzą i skierować 
reformę rolną na właściwe drogi. 

Właściwy ruch ludowy nie'miał wpływu 
ha prteprawadzepie parcelacji ziemi ob- 
szarnizej, to też ludowcy przyjmując od- 
powiedzialność za-skutki polityczno - epo- 
łeczne, nie mogą wziąć odpowiedzialności 
za wyniki gospodarcze, za powstanie po- 
wyższego przeprowadzenia podziału zie- 
mi foiwatczńej. ; 

Zasady reformy rolnej ustalone przez 
Ruch budowy w czasie konspiracji, oparte 
były nd założeniu, że polska reforma rol- 
na po wojnie winna się przeistoczyć w 
przebudowę uvetróju rolnego powiązaną 
ściśle z ogólną przebudową gospodarczo- 
społeczną Polski. 


Ce moweśo ma świecie 2 


| PORTUGALSKIE KŁOPOTY 


Jak wiadomo Portugalla ma Już od sze- 
regu lat ustrój niedemokratyczny. Naj- 
pierw Salazor pod wpływem konieczności 
częściowo wewnętrznych częściowo zewnę- 
trznych usiłuje istąpić cośhie coż na rzecz 
zasad demokratycznych, 

Ale ludność, poczuwszy wolność, pie ła- 
two daje stę klelznać „faszyzmówi w ręka- 
wiezkach”. Reuter doniósł o Incydentach 
nieco komieżnych: szef póllcji np. ostrzegł 
właścieteli sklepów w Lizbonie, by mie wy- 
wleszali na wystawach ałlszów antyrządo- 
wych, bo skończyć się to może somnia- 
ciemu sklepów I właścicieli. 

Prasie, która wzbrania się przed opubli- 
kowaniem artykułów Salazara, grozi się 
konsekwencjami analogicznymi, Rząd ogłó+ 
sit wybóry | to bliskie, tak bliskie, że pat- 
tie opozycyjne, dopiero to dopuszczone do 
istnienia nie moglyby zorganizować kam- 
panii. Opozycja chce je odłożyć, rząd się! 
nie zgadza. 

Portugalia stol przed wielkim kryzysem 
politycznymi. 


UPOKORZEMIE ZBRODNICZEGO BOŻKA 

Leży przede mòn fotografin o banalnej 
zdawałoby się treści, ale mimo to wstrząe 
sająca, Widać na niej dwu mężczyzn, stoją: 
cych obok siebie: generala Mac Arthura 
| cesarza Japońskiego! Hirohito. Cesarz ma- 
ły, z wąskimi opadającymi ramłońami, z 
charnym przystrzyżonym wąsem stol pror 
sło, jakby na baczność. Jest w stroju wiży- 
towym, w sztywnym kolnierzyku etc. Obòk 
stol generał bez marynarki! z rozpiętym 
kołnierzem od koszuli 1 trzymający ręce w 
kieszeniach — nie patrzą ha siebie a 
wprost w aparat, Twarz Hirohito mimo y- 
siłowańej obojętności wyraża  tizyczne 
wprost cierpienie I jest bliska płaczu. To 
fotografia historyczna, symbolizująca dna 
upokorzenfa jakie musi za karę znosić on 
1 cały naród japoński. On cesarz, syn słoń- 
ca, będący dla Japończyka tym, czym dla 
curopejczyka byłby żyjący I będący wśród 
nas Chrystus. 

Europojczykowi młe znająśćemu spraw 
tych trudno jes} pojąć ogrom tej kary psy- 
chicznej. ` 

Poniżenie takie stosowane przez Amery- 
kanów z premedytacją jest rzeczywiście 
doskonałą lekcją dla żółtych pyszałków. 
wyobrażających sobie, że poza siłą zbro- 
dni, osłanianą nacjonalistycznym szowini- 
zmem nie ma nic ważniejszego na tym 
świecie, 

Prawdą jest, że siła decyduje, ale praw- 
dą jest też że życie warte jest coś tylko 
wtedy, gdy obok niej daje człowiek Istnieć 
wartościom moralnym. Tak więc cesarz 
„bóg” Japończyków dożył katastrofy histo- 
rycznej: rospadnięcia sie mitu wyhodowa= 
nego | rosnącego od przesżło 2.000 lat, bo 
tyle panuje już ta sama rodzina. 


pośrednia 
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CHŁOPSKI SZTANDAR 


STR 3 


Upokorzeń takich mają teraz Japoń 
ty pod dostatkiem fo też gotuje się wsród ——1—1— 
nich, jak w gorącym kotle. 

Nowy premier Szidehara 
trzymać list z wyrokiem śmierci 
istniały więc tojne organizacje? Na razie | 
przyjęto to jako głupi wybryk. 

Nowa partia japońska ogłosiła program: | 

1. Ustalić robotnicze rządy demokraty- 
czna, 

2 


Poprawiċ stopę życiową przez zastą- 
pienie ustroju kapitalistycznego ustrojem 
socjalistycznym, 

3. Usunąć militaryzra. 
Ponadto proponuje by wszyscy wyżsi woj- 
skowi i politycy popełnili harakiri, by ode- 
brać uposażenia wyższym urzędnikom 
państwowym, skonfiskować majątki wiel- 
kich domów bankowych, znieść tytuły, wy 
rzucić wszystkich: dotychczasowych pos- 
lów Itd, 


CZANG-KAL-SZEK WYD 
DRÓŻ 


Z kazi! odlotu 14 
skadry Latający 


RA siy/w PO- 


kadry lotniczej 
h Tygrysów 
cłiśmy się cic- 
Przy toastech poźegoal- 
nych powiedziało bowiem pani Czang-Kal- 
Szek, że niedługo wybiera się wraz z mę- 
żem w podróż polityczną do ZSRR, Angli, 
Francji i USA. 

Wojna z Japonią skończyła się, 
stoją w obliczu zupelnie nowej sytuacji 
(pamiętajmy, że Chińczycy mieh wojnę o 
kilka lat dłuższą niż my), to zarówno u 
siebie wewnątrz, jak w świecie. 

Chiny to państwo 400-milionowe, a więc 
posiadające ludności więcej, níż cała Bu- 
ropa razem wziętą. A więc swolm cięża- | 
rem ciążyć muszą na ogólnej sytuacji świa- | 
towej. Przygotujmy się na nowe, emocja- 
nujące wydarzenia. M 


Chiny 


Zgodnie z umową sowiecko - chińską 
wojska radzieckie opuszczają  Mandźurię, 
pozostawiając ten olbrzymi i bogaty kraj 
administracji chińskiej. 


ZNIKNĄŁ WóDZ POWSTANIA 


Dr. Soekarno, przywódca powstańców 
jamajskich zniknął Podaje tak przynaj- 
mniej holenderska otlcjalna agencia tele- 
graficzna z Batawii. Dr. Soekarno prokla- 
mował, jak wiadomo niezależne państwo 
indonezyjskie czyniąc siebie jego prezy- 
dentem , Czy ukryt się, czy został porwa- 
ny? Tego nie wiadomo. W każdym razie 
nic nic wiadomo o nim od 
czwartku, u główna kwatera powstańców 
nie udziela żadnych Informacii. Można po- 
dejrzewać, Iż dzieje się coś za kulisami, 


być może idą rozmowy dyplomatyczne luh. 


mediacje na gruncie neutralnym. 

Sprawa jawajska wyrosła na zagadnienie 
pierwszej wielkości w okolicach oceanu 
indyjskiego — co nie byłoby dziwne — 
lecz wyrosła też i poza tym kręgiem geo“ 
graficznym. 


Kongres panafrykański wysłał rezolucję | 


do rządu holenderskiego 1 francuskieio so- 
lidaryzującą się z Malajami (ludność Jawy 
1 Indonezji w ogóle) „walczącymi ż impe- 
rlalizmem francuskim I holenderskim“. 

Radio Hilrersum podaje, že w łonie rzą- 
du holenderskiego ważą się trzy koncepcje: 
ostra żadnych rozmów z buntownika- 
mi; łagodna — uznać rząd dr. Sockarno; 
rozpocząć rozmowy. 

Na marginesie: nowa republika Indone- 
zyjska obrała sobie sztandar narodowy w 
kolorach biało - czerwonym. Jawajczycy 
biegają z takimi chorągiewkami po ulica: 
i gdy tylko zobaczą Holendra krzyczą: 
„precz z Holendrami". 


EGIPT TEŻ.. 


Swoją droga ta bardzo dziwne jak dal 
ce uczucia pałriotyczne zalewają ły 
świat! Ktoby przypuścił 30 lat temu; że Ma: 
laj czy Annamiła będzie pod tym wzglę 
dëm tak dalece 
czy Egipcjanina. 
usunięcia wojsk brytyjskich, ale i oddania 
pod jego władzę Sudanu, Erytrel i td. a 
więc przejawia zaczątki swoistego imperla- 
lizmu. 


Gdy premier egipski nie wygłosił ze| 
*zględów dyplomatycznych zapo | 
lyjskiej mowy, studenci rozpo: | 
częli zamieszki i bojkot towarów angiel 
skich. Anglicy" patrza na to obojętni 


wołanie sa bardziej wokalni niż re- 
slni 


ME 


ubiegłego | £ 


przypominał Europejczyka |; 
Egipt np. nie tylko żąda Š 


ITY BRYJA 


ŻW 


Wiele przyczyn zlóżyło alę na: to, że 
chłopi, niezbyt chętnie odnosili się do in- 
gencji nawet l do tej, która pochodziła 
bezpośrednio ze wsi. Niechęć ta szczegól- 
nie w ostatnich dwudziestu latach była 
niestety w dużym stopniu uzasadniona, al- 
bowiem do wyjątków należeli ci wykształ- 
ceni synowie wsi — któ z tą 
utrzymali kontakt, Większość intelige 
cji chłopekiej, nie brała czynnego udziału 
w życiu wej, zapominała całkowicie o 


e 


swoim środowisku, wsiąkała w atmosfere 
miejskiej — światopoglądowo 
„szlacheckiej lub kosmopoli- 


ba 


nawet 


zmieniała swoje na- 


aby tym łatwiej zatrzeć za sobą 
x 


zwiska 
ślady pochodzenia ludowego. 
qo, że w tej sytuacji chłopi 
ny a inteligencja pochodz 
go z drugiej strony stanowili jakby dwa 
ne, odległe -od siebie światy, chociaż 
jedni i drudzy pochodzili z tego samego 


Nie dziwne- 
z jednej stro- 
nia wiejs 


Jesz zej wyglądała sytuacją na od- 
cinku pracy politycznej. Nie warto dz 
laj wspominać jo rodzają rozła- 
mach, dywersjąch życiu politycznym. 
wsi, Rębili to przeważnie inteligenci miej- 
skiego pochodzenia, delegowani do poli- 
tycznego ruchu ludowego z takiego c 

innego, obcego środowiska pewnym 


określonym mandatem, Ale bądźmy szcze- 
rzy 


ż to 
wsi 


wy- 


| powiedzmy. sobie, że i y 
w 


ałconych i zdolnych synów 
gżkiej pracy” politycznej chłopów 
lazło się po przeciwnej stronie barykady. 


lluż z , tbrawszy się w szaty „apo- 
stołów, „opiekunów“, „przyjaciół” szło 
jna wieś, aby tę wieś rozbijać, poróżnić, 
osłabić, Niewąlpliwio tego rodzaju fakty 


1 obrazki chłopi utrwalili sobie na długo 
w pamięci tym bardzi 
była sy c i i chłopów, odsuwanych 
od wpływu na rządy państwa, tym stosu- 
nek inteligencji do ruchu ludowego był 
chłodniejszy. 

W tym to właśnie momencie naj- 
cięższej walki ze wslą, kiedy chłopi zna- 
leźli się może w najtrudniejszej dotych- 


czas pozycji w walce z totalistyczną elitą 
śanacyjną — powstało w 1936 roku Zrze- 
|ezenie Icieligencji Ludowej, które w cza- 


sie o 


upacji niemieękiej przybrało nazwę 
Związku Pracy Ludówej „ORKA” 

Byłoby rzeczą niemożliwą w - krótkim 
artykule p trudności, na jaki 
napotykaliśmy u ówczesnych władców rzą: 
dowych prży powstawaniu tej nowej or- 
luow Tym trudniej byloby 
ządagia, cele, a co główniejsze 
jakimi klerowaliśmy się, powo“ 
enie. 


pobudki, 
łując do 


Inteligencji Ludowej” po- 
yslalo na podłożu poczucia sólkłarności 
panana 


ania na ludzi, 
śladu i to na 
jak czyni to NS 
yje w nas 


Na tle wypadków na 
uprowadzania joh bez 
Dodłoż politycznym 

Sprawa Wł, Kojderu wywo! 
głębokie zaniepokojenie. 

Dnia 17 września br ał uprowa- 
dzony z własnego domu we wsi Gr 
Przeworsk jeden z czoto 


ruchu GWEG? członeki 

o Kierownietw. Ruchu Lù- 

dowego w okresie konspiracji, obeenie 
mek NKW Pols. Str, Lud, Włody- 
aw Kofler, OL iny Sej wie- 
ezorem wspomnianego dnia du miesz- 


Kojdera przybyła grupa 10 


ód nich kilku umundura- 


Co się działo w mieszkaniu nikt 
wie, bo obeene tam dziecko i kobi 
przywałone zostały pościelą tak, 


nie 


lnie widziały i nie słyszały, 
stwierdzono, że osóbiste dokument 
ysława Kojdera rozrzutono i po- 


ka 
lad 
Zapyty wane 
i naczelne Władz 
pieczeństwa i Milicji Obywatel 


wiano w 
sinal ws 


iu. Od tego cza- 
i słuch o Wia- 
wielo- 
Bez 
iej od- 


mie 
elki 


SL winno w 
wiadczanl smi po 
cych 10 ozioń 


bym 


azel Pracy LIG 


zna- | 


im trudniejsza | © 


Gdzie jest Władysław Kojder ? 


„Ludowcy MOW. 


inteligencji ludowej ze wsią i jako pr 
test synów wei przeciwko stałemu pon 
żaniu środowiska wiejskiego, odpychanego 
od należących mu praw i od wpływu na 
kształtowanie losów własnego państwa, 
Zorganizowani w Zrzeszeniu musimy od- 
szukać się, poznać się wzajemnie, wwie- 


a| rzyć w nasz zmysł organizacyjny, we wła- 


sne i mas ludowych siły oraz w ich war- 
tość w służbie dla Państwa. Złączenij 
wapólną ideą służenia wsi, musimy nau- 
czyć się działać zbiorowo, planowo, sku- 
tecznie, * 

Po trzechletniej załedwię działalności 
Zrzeszenia Inteligencji Ludowej nie ule- 
gało już wątpliwości, że w doty 


postawie psychicznej inteligegcji ludowej 
a przynajmniej jej znacz zaszły 
olbrzymie zmiany. Inteligencja wiejska 
zorganizowana w Zrzeszenfu, w ciągu 
stosunkowo tak kr go czasu poczitła 
w sobie du ha ideot ludowej i nawią- 

z macierzystym środowi- 


organizacjami hidowymi. 
varstwy chłop- 
znaczenie w dal- 
kiego. 

jowstania Zrzeszenia Inteligencji 
jako warsztatu przeobr 


em oraz Z 
Zróżumiała pa 
skiej w Polsce 


jej rolę 
szym rozwoju Państwa Pol: 


Fakt 
Ludowej 


dotychczasowego stosunku inteligencj 
dowej 
prot. 


do wsi i zagadnień ludowych 
Fr. Bujak ocenia w skali ogólno: 
twowej, pisząc w jednej ze swoich 
Zorganizowani w Zrz 
pochodzenia jskiego, pragną 
„zaświadczyć, że są_solidarni ze wsią, że 
jczuwają jej krzywdę jako ujmę dla sie- 
bie i jako szkodę dla Polski. Jest to tym 
i lejsze, że dawniej do solidarno- 


ent: chłopekiego pochodzenia, który 
ł na tym zrobić karierę, dostać się 
do sejmu. Dzisiaj synowie wsl robią to 
bezinteresownie, a nawet ze świadome 
śe że może;to ich narazić na przykro: 
Należy w tym widzieć znak czdsu, moment, 
przełamywania się kultury polskiej i przy- 
bierania przez nią nowego obli . 


x 
* 


1 września 1939 r. Drugi bom Grunwaldu 
tylko w lepszym wydaniu i lepi 
wiony. — Zdrowaś Maryja'— Łaskis pel- 
na — idziemy Polski Lud ku swemu Prze 
znaczeniu... pisaliśmy w ostatnim numerze 
naszego organu pod tytułem „ZAGON 


mie, moc i siłę Ludu Polskiego. Przez 
zakratowane okna więzień okupanta hlt 
c przez druty kolczaste obo- 
ów kariych, w. inach palących się wsi 
4 miąsty w ciemnościach ogłupiającej pro- 


że Kojder nie został arc- 


jipowiedziały, 


sztowany Cóż się więt stało? Kto do- 
Konał tego zbrodniczego uprowadze- 
Z i w Polsce czło- 


iek i szący się w całe 
zym szacunk 
aa i autorytetem, 
Aa zależało na tym, by Włady- 
„sława Kojdera nie było? Kto 
„Się w Polsce na zbrodnicze upro- 
zi, sianie chaosu, zamie 
ikie pola? 

ysława  Kojdera musi 
„ Żąda tego całe spr 
tego interc 
: może w Polse 


— Kor 


Od władz: państwowych; 
wł pieczeństwa 
cia zbrodnicz ej, ponurej tajemnicy 
łe społeczeństwo polgkie wzywamy 
jak 


od 
] 
MOa 


do 


PSL w 


dzami sprawie wy ta- 
jemnicy Kojdera, Nie zaprz kaj 
akcji dotąd, dokąd nie otrzymamy od 
powiedzi na pytania: Gdzie jest W: 
dystaw Kojder Kim sa zbrodniarze, 
którzy go uprowadzili? 


Łaskiego 


eniu inteli- | 


ej opra-fik 


współdzia a- | 


PL 


a 


Przezna- 
A, Polskę 
wszystkich, z 
demokrafyczną, 
opartą o szerokie warstwy pracującego 
ludu wiejskiego i miejskiego, Polskę bez” 
żadnych przywilejów jednostkowych, sta- 
nowych czy majątkowych, bez „fü 
rów", falszywych proroków, zakłamania, 
wolną od nędzy i strachu. 


|pagandy wroga — 
ie Ludu — POLS. 
piękną, sprawiedli 
ducha i czynu 


dla 
istotnie 


s 
E 

Już w pierwszychsdniach grudnia 1939 r. 

stanęliśmy znowu do pracy w ramach za- 


organizacji pod nazwą 
Stanęlismy w jednym 


jl szeregu z naszą macierzystą organizacją 


polityczną E. S. L), Związkiem Młodzie- 
ży Wiejskiej „Wici”, Ludowym Związ- 
kiem Kobiet, 
ajdzie się kiedyś historyk (i od- 
11 po temu czas), któryby choć w 
upamiętnił gehemnę Narodu Pol- 
w okresie 5-ciołetniej okupacji 
na- 
pisanej krwią milionów. najlepszych sy- 
nów Poleki nie pominie ofiar, wyrwanych 
„Fl z naszych szeregów. 

Przez pięć lat walcz 
jaką mieliśmy pod ręką. Mlo i spraw- 
nieje! fizycznie poszli w zbrojne szeregi 
RZE Batalionów Chlopskich, inni, 
doświadczeni w. organizacji poświęcili się 
rozszerzaniu zasięgu Z. P. L. „OrkA” na 
coraz to dalsze tereny, jeszcze inni piórem 
walczyli z rozkładowymi siłami propagan- 
kly niemieckiej, 

Z. P. L. „Orka" wydawała pas kon- 
spiracyjne pod nazwą „Prawda Zwycięży” 
oraz „Orka W Krakowie- wydawano 
pismo pot nazwą „Za płogiem”. 

W czasie konspiracji wyd 
wnież projekt na 
programowej, w której 
wizję przyszłej Polski fude: Konstrak- 
cję tej Polski oparliśmy, na założeniu 
i takcie, że gospodarzem! naszego kraju, 
trzonem fizycznym i moralnym naszego 
IWarodu jest lud holski, chłop polski, Nikt 


części 
skiego 
krwawego wroga. Może w tej histo: 


ny każdą bronią, 


jw naszym kraju — mówi we wstępie dè- 
ideowo 


- programowa Z. P, L. 
ie robić rachunku bez 

który przed wojną 
alkę o swoje 
w życiu pu- 


ggospodat 
prowadził 
prawa Polityce i nordin 


I chociaż miesiąc później zdawało sięfbliczmym, który w czasie poprzedniej 
być już „po szkodzie” — myśmy, nigdy anmi fi obecnej wojnie dowiódł, ża potrafi naj- 
na chwilę nie stracili wiary w Przeznas fici ofiary poni dla do bra Ojczy- 


zny, nie będzie biemie przypatrywać się 
kształtowaniu przyszłego oblicza Polski 
i nie będzie tolerować przejawów niezyo- 
dnych z jego postawą moralną i potrzeba- 
Lud chce wziąć czynny udział w bu- 
f o ustroju Pasistwa: ni- 


mellow 
kogo nie chce 
również nie pozwoli, 
wała się bez jego Wsp: 


aliśmy 
mu Ruchu 


opracowaniu pro 
a wielu z ma 


czołowych kolegów brało 
w. pracach politycznych z ram 
mictwa, jako naszej reprezentacji poli- 


tycznej 

W bieżącym 
9-cioletnia rocz 
W c 
mogli; w 
spory zastęp ludzi wiejelcich 


miesiąc 


z masami ludowymi, nada- 
łaściwy kieninek pracy spo- 
iecznej dla wai, utrwalili w ich umy- 
stach wiare wesh ludowej, 
czerpiąc siłę i od żej pracy 


wegłęDOJGh mierłacii Rola ludowego. 


Obecnie do normalnej 
pracy ganizacja spo- 
go Związku 
czytelników znane, W 
omawiać: je będzie- 
ż podamy plan 
lonych na naj- 


przys 
statutowe 


pujemy 
jako a 


Na 
niech 
Znane 
poł 


zis wolno w 


trafia rów ze strony wiad 
O fakcie tym pragniemy 


zawiadomić członków nasze 


na. trudno 
tą drogą 
zacji 


oraz licznych i dawnych © 


CHŁOPSKI 


SZTANDAR 


NR S 


/T% 
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ANUNCAS RAKA REA WACAGTOWADAEKONANA 
WERONIKA WILBIK 


iopsk 


Po pięciu latach wygłodzenia kultu- 
ralnego, gdy w złaknione dłonie 
telnika dostają się niektóre z wydawa- 
*ych dziś pism społeczno - literackich, 
omawiające w artykułach wydawnictwa 
doby obecnej, politykę kulturalną, czy 
upowszechnienie kultury, odbiera się| 
wrażenie, że zbyt pobłaźliwie traktuje 
się w nich tych, którzy piętno swego| 
działania i swej osobowości wycisnęli| 
na czasach obecnych. 

Nasuwa się pytanie, czy literaci za 
równo podczas okupacji niemieckiej, jak 
i teraz stoją tak zdala od wszelkich 
przeobra społecznych, że ich „wy* 
zwolonym oczom“ są onę niedostrze-| 
galne, czy też świadomie i z całą pre-| 
medytacją traktują wciąż chłopa jakol 
ta, głoszonej przez siebie 
proletariaci demokracji? 

Chłop i wieś to jakby ziemia nicznana 
dla tych, co mienią się być twórcami 
kultury polskiej. Działalność wsi nie 
odbiła się na twórczości obecnej pisa- 
rze są jej obcy 4 przechodzą obok niej 
w milczeniu; Dla nich chłop rozpoczyna 
dopiero dorastać do swych zadań pañ- 
stwowych i społecznych. „Młode poko- 
lenie jest dziś inne niż było przed woj- 
ną. Jest to póczątek niezmiernie donio- 
słych procesów społecznych. Dalszy ich 


przebieg umożliwi reforma _ rolna, 
„stwierdza jeden z pisarzy „Odrodze- 
nia”. A przecież już przed wojną we- 


dług słów Fika 


konserwatystów”, 


„Wiciami ' straszono 


Jedyną radą na tę nieświadomą czy 
umyślną niewiedzę byłoby zapoznanie 
się z wsią dzisiejszą przez osobisty 
kontakt, a z jej niedaleką. przeszłości 
przy pomocy pism czy książek" mówią- 
cych o jej rozmachu i żywiołowym ro: 
woju na każdym polu życią. Odwiedze- 
nie wsi | tych wszystkich nnych do- 
mów ludowych, gdzie młodzież i starsi 
wraz z pierwszą możnością swobodnego 
działania gremialnię stanęli do podję- 
cia dawnych swych prac na terenie gro- 
mady, przekonać może dowodnie, że 
wieś nie czeka na „objęcie resztówek 
przez Samopomoc Chłopską” jak stwier- 
dza Kott, spoglądając na wieś z per- 
spektywy miasta, ale samorzutnie two- 
rzy ośrodki swej pracy kulturalno-spo- 
łecznej już w pierwszych dniach po 
usunięciu Niemców. 

Zdawałoby.się, że wszystkie te prze- 
obrażenia którym uległ nasz organizm 
społeczny, szczególniej zaś milionowy 
udział chłopów w walce z okupantem, 
ich masowy udział w pracy podziemnej, 


o 


LEETE TTET 


czy- | Ol 


AOAGRANEGCABU 
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rakterystyczne na literaturze obecnej. 
kazało się inaczej. 

W dobie przemian na wielką skalę, 
pierwszymi jaskółkami w ruehu wydaw- 
niczym stały się poezje zrozumiałe je- 
dynie dla niewielkiej garstki smako- 
szów literackich, Przeglądając skromne 
tomiki liryk wydanych w Lublinie, na- 
suwają się z całą gwałtownością pyta- 
nia; Dla kogo zostały wydane? Kto je 
będzie czytał? Czy można którykol- 
wiek z wierszy Ważyka, Putramenta, 
Jastrunia czy awangardzisty Przybosia 
dać na sceny domów ludowych do in- 
soenizacji, czy recytacji? A przecież 
wieś złakniona czeka na powieść, cze- 
ka na sztuki dla swych tak licznych 
obecnie teatrów amatorskich, czeka na 
zrozumiałą dla niej poezję. Oczekuje 
bo ma do tego prawo. Narodowi a nie 
wybranej gurstce, służyć winien arty- 
sta-twórca! 


Chłop dość dawno’ zdążył docenić 
wartość książki, Kult dla niej i szacunek 
może jedynie na wsi przechowuje się 
w tak dużym stopniu do tej pory. Jedy- 
nie tutaj z entuzjazmem i nabożeństwem 
przystępuje się do czytania, do nauki. 


Niewiele było kół wiciowych przed 
wojną, które nie posiadały u siebie 


choćby najskromniejszej biblioteki, ko- 
tzystając prócz tego z księsozbiorów 
noewowwonowow > 

SOKÓŁ 


Wizja Zbawcy, co takż. 


Aż się prężą do czynu 


Choć przyjdzie legnąć w bruźd 
Nie to — przebojem naprzód p 


będą musiały wycisnąć swe piętno cha- 


MARIA SUSZYŃSKA 
Poniżej drukujemy wyjątek x przeżyć 
koszmurnych w niemieckim obozia konaen: 
tracyjnym. Jest on urywkiem z pamiątni- 
ka „litera P” w którym po upadku „pow. 
stania warszawskiego” jedna z jego uczest: 
niczek opisała! swe dzieje i przeżycia nie- 
wolniczego „obozu pracy" w Niemczech. 
Wrzesień, 12 1844 ra 
iono nas. do urzędu pras 
ey w Cottbusie, Stoimy na podwó: oczeku* 
jąc na kamisyjne podzielomie miedzy „bawe- 
rów! X) fabryki ż inne przedsiębioratwa. 
Nagle wyją syreny. Nadzieją tętni krew, 
Każq nam zejść z podwórza do rowu, Niem- 
oy udają się do schronów, 
* Już miebo drga hukiem motorów. Pierwnza 
fala samolotów alianckich nad nami Lecą 
batdzo wysoko. j 
SNoe zam 
tą falq idzie następna, Przelatuje, 
stoma i następna. Przelot trwa god 
Syreny wyją odwołanie — dla Niemców a- 
šarmu, dla mnie dzisiejszej nadsioi. 


Dzis rano qrrzyńci 


s 
czekania 

Wrzesień '2 

Mijają pogodne dni września w ciężkiej, za- 


bjającej pracy i nadezekiwania chóśby głosu 
stron. 


Wrzesień 30. 
t koło południa, Słychać głuche dotona. 
cje. Gdzieś daleko bombardują. 
Może bliski już jest upragniony dzień? 


Je 


Paźdzteenik 5. 
Zimno, płód, praca ponad sily sżerają 
Macki zwątpienia coraz holeśnii 
kają. się wokół myśli 4 serca. Wierżę, śe ten 
dzień nadejdzie, ale chyba za późna dla mnie. 


Październik 10. 
Zapowiedź alarmu, W najwyższym napięciu 
kuje co dalej? Rozplądam sie po niebię. 
Wytężam sluch. Na próżno. Cicho jest. tak sa- 
mo,. jak onegdaj. 
Syreny wyją na odwołanie. 


Październik 16, 
miastem. odbywają się ówi 


Od kilku dni 


*) Gospodarzy rolnych. 


lotach ustawicznie krążą nad miastom niemiec 


Oto złocą śię świtem... 


Oto złocą się świtem czarne nieboskłony. 

Czy już! U kresu nocy długich i koszmarnych 

giou się i wychodzim i w szeregi karna. 
tajem zaklęte wojsko — Chłopskie Bataliony, 


Cyt! Za chwilę nam zabrzmią hejnał Złote Rogi, 
Już nie zgubi ich trębacz chlopski na rozdrożach. 
Pod krzywą wierzbą w ostach kona Męka Boża, 


Dość zjaw! Tu w naszych piersiach Złoty Czyn się pali, 
Nowa Polska rąbana młotem chłopskich prawic, 

Ta krwią złana obłicie na polach Ractawic — 
Tęsknota, co nas trawi w czas bezsennych godzin... 


Kto na drodze? Przeżytki! Znacie nasze siły? 
Oto tworzyć idziemy w świ 
My współtworzący Życie, tworzyć przyszłość będziem. 


A więc naprzód! Choć spod skib czarna krew bulgoce, 


Bo wśród mgławie zwycięstwo ciuchą migoce. 


bibliotek wędrownych. Jedynie wysoka | 
cena książki stała na przeszkodzie temu 
rozwijającemu się na dużą skalę rucho- 
wi czytelniczemu. 

| Dorwawszy się do książki chłop-reali- 


sta szuka w niej jednak przede wszyst: 
kim korzyści, chce nauczyć się, dowie 
dzieć o zmianach jakie przechodzą 


światem zaspakajając swą ciekawość 
człowieka spragnionego wiedzy, lub też 
przeżyć pewne stany emocjonalne, któ- 
re pomocne mu będą w rozwoju jego 
uczić osobistych, odcyftrowania same-| 
go siebie. W niezrozumiałej poezji roz- 
ważającej intymne przeżycia poety w 
wykrątnych metałorach zrozumiałych 
dla nielicznych intelektualistów, nie 
znajdzie przeżyć swej duszy, ani ol- 
brzymich przemian organizacyjnych, 
których jest czynnym uczestnikiem, Nie 
jest to bowiem poezja o charakterze 
społecznym — a takiej wieś przede 
wszystkim potrzebuje. g 

Gdy po scenach teatrów chłopskich 
przewijają się drobne ułamki własnej, 
samorodnej twórczości obrazującej prze* 
życia lat minionych, wysiłek chłopski w 


konspiracyjnych — na wielkich scenach 
teatrów Krakowa, Łodzi, Warszawy, od- 
grzewa się w kółko stary repertuar nie- 
ciekawych komedyj. 

Przybywającemu z odległej wsi, wcho- 


e był smagan batogiem. ~ 


nasze młode łędźwie, 


cie pszenną miłość, ` 


zię obok kop różańca, 
dzim jak szaleńcy, 


kic samoloty. Huk wystyzałów i szum imi 
giel potęguje gorycz próźnogo oozckiwania. 


Październik 22. 
alu Ziemia drży. Nigustanum 
Gd: 


Zapawied! 
deton 
południu od Cottbnau 
| Łntwiej mi udźwignąć 
dnia, 


eje wstrząsa ieś rt | 


Ji gx intrzent, 
bombardują. 


w dh 


ejszego 


stopni 20. 


Dzienne i naene zapowiedzi alarmów daw- 
no przestały rabić wraianie. Nie wiążę z nimt 
śndneś nodsiei ma. alarm. Tym niemniej lubię 
to wycie auren, Zwłaytega w nocy, Po sapo- 
| wiedzę alarmu znacznie mam lepszy, spokpj- 

son, 


Listopad 27. 

| Nie mam już Bił bronić się przygnębieniu, 
| jakie przychodzi na widok fabryk pracują- 
| cych haztrwożnie dzień i moc, roześmianych. 


twarzy niemieckich żolnierzy i oficerów apg- 
opa 


| dzażących urlopy na lonia rodziny, yeh 
eywilóm i straszliwej nodzy, pon 


|sysku Iudei znaczonych litorq „P“, | 


| niu rzeozywistojoi 


ODATEK SPOŁECZNO-LITERACKI 


WOTAN ULLLLLLULULUUILL 


spojrzenie na lite 


AUOEYWYOGHAGRGWNKA0A0WGOAOAORODOBKAGCWYNNOACH 


rature 


dzącemu po paru latach nieobecności da 
teatru, jak do Mekki zdawna nieodwie- 
dzanej, kolorowę afisze rzucają w oczy 
tytuły ogranych przed wojną . sztuk, 
spłycony program dążący do schlebien 
jak najbardziej przecięt: 
waniom publiczności miej 
cy z, rozmysłem sztuki wielkich twórców 
teatru, 

Więc nic się nie zmieniło? Czy tak 
jak za TKKT? Czy tym tylko karmi się 
zebraną publiczność? Czy tylko wieś 
odczuła Í przeżyła ten cały pięcioletni 
przełom? Czy ludzie w mieście zada- 
walniają się ciągle małymi zagadnienia- 
mi,/którymi karmiono ich do tej pory? 
Oczekujemy czego innego! Chcemy by 
przeżycia w teatrze były równe napię- 
ciom tym, które przeżywaliśmy wrze- 
czywistości. Zbyt wielka wytwarza się 
rozpiętość między słowami rzucanymi 
ze sceny a tym wszystkim co danym 
nam byfo widzieć, odczuć i przemyśleć 
przez ostatnie lata. Nie pora tak szybko 
iz takim rozmachem rezyfnować z wy- 
sokiego tonu, na który byliśmy napięci 
do tej pory! Spadek to zbyt katastrofal- 


walce z okupantem, udżiał w pracach .nyf 


Jeszcze niedawno roztrząsano na ła- 
mach pism literackich zagadnienie — dla 
kogo pisać? Czy dla niedobitków elity 
kulturalnej, czy dla mas chłopsko-ro- 
botniczych? Dla kadr nowej inteligencji 
ludowej i warstw z których ona wyra- 
sta, czy dla ostatnich przedwojennych 
Mohikanów, Rozważało się długo i sze- 
roko czy pisząc dla mas nie obniży się 
poziomu, czy nie będzie to gorszy gatu- 
nek literacki? Czy wobec braku papieru 
nie Ji wé lepiej dla tych nielicznych, 
oczekując aż tamci dorosną do poziomu. 
się dużym nieporozumieniem 
nie twórców do pisania na- 
miastek literackich, lub też tworzenie 
dla wybranej elity, Jest rzeczą we- 
wnętrznego rozstrzygnięcia każdego z 
pisarzy, czy ma ambicje być zrozymia- 
nym i czyłanym przez szerokie kolisko 
swych rodaków, czy przez nielicznych 
adoratorów i przyjaciół o tym samym 
zabarwieniu intelektualnym. Rzetelny 
twórca mimo najrozmaitszych wskazań 
i podszeptów tworzyć będzie zgodnie z 
sumą swych własnych przeżyć i przemy- 
śleń a tylko dzieła o prawdziwej warto- 
ści artystycznej, napewno odpowiadać 
będą zarówno grupom intelektualistów, 
jak też i szarym rzeszom chłopsko-robot- 
niczym. Tylko prawdy i zagadnienia 
wspólne dla całego narodu emocjono- 
wać będą każdego członka społeczeń- 


Trwam w stanie codziennego czeki: 
na toś vadziotezajnego a zbawezego, Stay ten 
istnieje łeżnin od logiki myślenia, Męczy 
£ jedno ïe stanowi śródło kiiy w dźwiga” 


niez 


R Grudzień 24. 
Nię dociera do mnie żadna wiarygodna wiam 
riomość o tym, czy i co się dzieje na świecie, 
na frontach watki, Nie mam czym sią bronić 
antruwnjqecj dopresji. Styczeń 1 1945 r. 
Nowy Rok??? 


Styczeń 19. 
obiega Cottbus  wiado- 
mość: wojąka sowieckie są pod Krakowem, 
Warczawn zajęta, z Łodzi są już pierwsze 
transporty ewałstowanieh Niemców. ` 
Jeżeli to prawda, przestanie przychodzić po- 

Znown stracę lqezność a najbliższymi. 
Czy danym mi hedzie odnaleźć ja, ponmonie? 
Cey długo zdolum trwać bez jef życiodajnej 
mocy? . 


Iskra  elektryozna 


csta, 


Grudzień 8. 
Przez cula droge powrotną s pracy nie mo- | 
go powstrzymać lez od bólu każdego mięśnia, | 
|ścięgna i kości. A w tym prz ście 


czenia niemieckiej artylerii, W ćiwiezebnych ni się nie dzieje oo wróżyłobij ich rychły ko- | rzucam ten mich welniiny spod 


| nieas 


Styczeń 27. 
Pracuje dziś pray maszynie zwanej „wil 
kiem", „Wilk* skubie wełnę i wyrzuca ją w por 
ataoi drobnego piekn, Rozwidłonym kijem ode 
wylotowego 


otworu masżyny, 


zk RE pean 
= K n 7 i t h 
LEJ 


stwa na równi. Rosja, której sztuka po- 
rewolucyjna stanęła do twórczości pod 
hasłem „dła ludu”, stać się może naj- 
lepszym przykładem iż bliskość tematu 
i zrozumiałość zagadnień poruszanych 
w literaturze, nie jest powodem do obni- 
żenia jej poziomu artystycznego.. 

Jeśli chodzi o wieś, sprawa przyszłej 
inteligencji posunęła się ogromnie na- 
przód. Gimnazja w małych miastach za- 
pełnione są obecnie przez młodzież po- 
chodzenia chłopskiego, tym samym 
zwiększają się szeregi stałych odbior- 
ców literatury, Chłop wyrósł już ze 
swych lat niemowlęcych, niepotrzebna 
mu jest obecnie literatura popularyz: 
cyjna. Już przed wojną był odbiorcą tej 
literatury, która nie zaprzątała się jego 
niższością umysłową, tym bardziej nie 
nałeży się tym przejmować obecnie. 
Przy jego żywiołowym marszu wprzód, 
literatura nie potrzebuje się ku niemu 
zniżać, potrafi ją on dosięgnąć równie 
szybko, jak doszedł do miejsca w pañ- 
stwie odpowiadającego jego prawom. 
Literaturą ta jednak roztrząsać musi za- 
gadnienia i problemy bliskie a przede 
wszystkich zrozumiałę dla chłopa. Nigdy 
nie znajdą chętnych czytelników na 
wsi, wiersze dzwoniące najpiękniejszą 
formą rytmiki, perliste słowa pięknej 
formy, obce treścią prostej i naturalnej 
duszy chłopa. 

Skolei zastanowić by się należało, co 
do literatury powinni wnieść chłopi 
i czego ód niej dla siebie powinni się spo- 
dziewać. 

Ruchy-polityczne, przewroty społęc 
ne w małym stopniu zapładniają współ: 
czesnych sobie pisarzy. Niewielu z poe- 
tów z odpowiednim odczuciem idących 


e CHŁOPSKI 


SZTANDAR 


stać miedorożwiniętego ma widocznie 
lepiej obrazować stan umysłowy wsi. 
alkis zmiany zaszłe w psychice 
chłopa, jego pęd do rozwoju, dążenie do 
zajęcia odpowiedniego mu miejsca w 
państwie i społeczeństwie, wydobywa- 
nie się na powierzchnię życia o własnej 
sile, czeka na swych piewców. Tego wy- 
gląda od chłopskich literatów całe spo- 
łeczeństwo. Czego chce chłop od litera- 
tury dla siebie? Swej prawdy! Nie tylko 
odzwierciadlenia ostatnich kilkudziesie- 
ciu ląt swego marszu wprzód, ale poe- 
tyckiego, odcyfrowania z zatartych kart 
historii swego ży: 
setek. Upamiętnienia udziału w ciąg- 
łych walkach o obronę granic, ùwidogz- 


Spotkałam niedawno jedną z naszych 
znajomych, wapółnych koleżanek, Przy- 
pomniały mi eie czasy przedwojenne; dya- 
kusje, spory. Dobre lub złe, bo i takie by- 
waty: Zwyczajnie, tak jak jest w życiu 
Złe, gdy zahaczały o zbył wygórowane am 
bicje, o podporządkowanie ogółu jednost 
ce. Dobre, gdy szło o nastawienie do spraw 
ideotogicznych,o poglądy ścierające się w 
patrzeniu na te same sprawy. lleż energii 
| zapału zawsze wkładałyśmy w nie, Czy 
pamiętasz te nasze rozoqnione twarze, pio 
nace oczy, radość, gdy dochodziłyśmy ‘do 
zgodnych wniosków, lub przykry etań we- 
wnętrzny, gdy wyniksty jakieś nieporozu- 
mienta osobiste. Bywało wtedy niemiło. 
Jest przecięż jakaś niewidoczna linia, któ- 
ra rozgranicza sprawy moje czy twoje od 
wspólnych, społecznych. Zrozumieć, uchwy 
cić ją trudno, należy raczej wyczuć kiedy, 
«o | gdzie może być poruśzone. 


przemian, potrafi „na gorąco” uchwy* Zastanawiałam się kiedyś nad wielką 
cić į oddać idące przeobrażenia. Jedy- |umiejętnością współpracy i współzycia, 
nie Rouget w Mar: |To wielkie zalety, które nie kaźda z naa 


de Lisle potrafił 
syliance wyśpiewać w lką Ręwolucję 
Francuską, rzucając pieśń maszeruj 
cym sankiulotom. Jedynie rewolucyjne 
zmiany w Rosji stały się natchnisniem 
futurystycznemu poecie Majakowskie- 
mu, czy powieściopisarzowi Gorkiemu. 
Literaci chłopscy, choć tylu ich weszło 
do literatury w latach przedwojennych, 
nie zaznajomili społeczeństwa w powie- 
ściach czy dramacie z rzeczywistością 
chłopską. Nie ważył się nikt zobrazować 
sumy energii zawartej w masach chłop- 
skich, energii której przejawem był ga- 
równo ped "młodzieży do ra i wie- 
dzy, jak też tysiące chłopów zebranych 
w Nawostelc ch, czy strajk chłopski 
1937 roku. Powieść roztrząsałą normal- 
ne upośledzenie wsi, obrazując osobiste 
przemiany jednostek, nie wiele różniące 
się od przeżyć ludzi z innych warstw po- 
chodzących. W dramacie rzuconym na 
sceny przez ludzi pochodzenia nie 
chłopskiego (Roztworowski, Staff) a 
także przez tych, którzy się ze wsi wy: 
wodziłi (Kędziora) z przerażeniem wi- 
dzimy wieś jako zbiorowisko ludzi o dzi- 
kich i niepohamowanych instynktach 
rózwikłujących “swe konflikty życiowe 
„prży pomocy siekiery” lub dubeltówki, 
Pewne zawikłania psychologiczne. tło i 
nastrój podmalowuje się przy pomocy 
niezastąpionego i koniecznego na wsi 
według tych pisarzy „głupiego”. Ta po- 


Jestem cała oblepiona drobnymi włoskami. 
Gesty pil drażni oózy, non i gardło, Od usta- 
wieznego tuahu mdleją ręce, Plecy zda 
wić rosżarzwnym węglem, Nogi drżą. È 
ustad mogę. Dostaję porączki ze zmią 

Żeby wytrzymać myślę o posuwających się 
dniem i nocą ulicami Uotthusu wszeliciego ro- 
dzaju pojazdach, którymi Niemey' uciekają 2 
polskich terenów. 


sią 
wo 


Styózoń 10. 
i pełni 


by zły ton znów jej nie zdeptał. Wiem, 
ypa nię jego ponury prò- 


gram. Nie ufam mu i lękam sig 


© nie u 


Alarm! Niestety, tylko: alarm. 


Luty 7. 
Uoichła: zupełnie. Wozy przerwały swój po- 
Waga. ozckawia niepomiernie wzrasta. 
o jest, straszliwie où 


Luty 15. 

Godzina: 16 minnt 80. „Wielki alar 
reny wyją w ciąnu piętnastu minut. 
sygnal dia zmotilizowanyćh 


Jast to 


jako 


„Wał 


sturm“, Muszą natychiast udad się do miej: 
sea przeznaczenia. Rospoczyna się e 
wakuncjn niomiockioh kobiet i dzieci z Cottbu- 


ax i okolia. 


posiada. Bywają wrodzone, ale czy nie sgo 
dzier ze mną, że można je w sobie ato- 
pniowo wypracować 4 stopniowo rozwi 
jać. Zdaje się jakby ludzie co raz bardziej 
odczuwali potrzebę bliższego gkupiania 
cię, łączenia wzajem poszczególnych wy 

siłków w jedną zbiorową całość. 
prędzej dann grupa epoleczna potrafi się 
wewnętrznie charmonizować, m.m różnic 
indywidualnych swych członków. tym 
szybcie| oglągnie wò) cel. 

Nie wszystkim ludziom wystarczają [uż 
tylko, węzły rodzinne, choć nie mniej eą 
one bardzo ważne w naszym życiu, Czło* 
wiek, który wszedł do jakiejkolwiek pracy 
społecznej wa się z nią, Brak towar 
azy, spraw dalszych, związanych nie tylka 
z egzystencją własną, dążenie do wyjścia 
z wlasnych oplotków staje «ję kbnieczna 
ścią. 


ANINA WOÓJCICKA 


Jak jeż w igliwłu sosny 

Wśród ktamstwa postać grzebie, 
Obchodząc własne pratwo, 

Chce łudzić samo siebie. 


| Lub zapadając w letarg 
Traci świadomość jawy, 

Na przeciąg dni. miesięcy 
Nieważi a stając sprawą. 


A i Taty 15. 
Wsród Ruku m ych: lodwo do 
slyszalng jost zapowiedź alarmu, do 


zresztą, jak zwykło nie pramoiyzuje 


m fabry 


wagi, (W manzaj fabryce nie ma 
przerywania pracy w czasie zapowiedz 
mi — tum bardziej jest mi obojętną. Zamia- 


ma w świecie wlasnych my- 


tam dalej pogra 


ia olo jest alarm! Stają maszyny, 
Ret blepną. d 


ME 


schronu. Niebo. gra motorami. 


Świat nurkujących kamhoweów,  opłuszająci 
ħuk za hukiem, brzęk tluozonego nella, kurs, | 
dym. 
do 
i płac na 
Rombardowanie trwa godzinę i pięddzieśię 


ciotysięeene miasto w dwóch trzecich jest 
konala 


ECEONE. 


Taty 24 
że mam grypę win 
się do pracy  wobea 
jaka. nastapila. po bombardo- 
te fabryki, które 

£ nie monq 
sikish maszym 
wakutek ro 
którzy nie mają odwagi i ohę 


Otropmie mi przyłer 
teraz, kiedy nie ohodzi 


Rezorganizacji, 
Nawet 
poniożny sz 
zasypania 


WOT, zanadzia 


w 


tek 


ruszyć wilen- 


potbuczą: 


iom, wrontenin 


oi podejmowania pracy, Codzienne alarmy t 
yetbich w atrnohu, że lada chuń- 
la powtórzy się to, co było. 


trzymują wa: 


i czynów sprzed lat| 


List do koleżanki 


-| plakatów 


nienia udziału w walkach powstańcz 
zapisania trudu i i mozołu milionów „pi 
słuszny: ch" tworzących własnymi 


nym tradycji, wiążącej chłopa 


| stwa. 


całe społeczeństwo polski 


miechiąz się w tej chwili, powiesz, że 
na tym ezer 


ręka- 
mi dobrobyt i bogactwo Polski. Stanie 
się to nowym kamieniem fundamental- 
jeszcze 
mocniejszą nicią z państwem. Uświado- 
mi mu i udowodni, że nie jest „człowie- 
kiem nowym”, wyrywając z zamierzchłej 
przeszłości jego udział w tworzeniu pań- 


To też dramat pełnej poświęceń i posy- 
wów patriotycznych duszy chłopskiej 
i powieść o.wspinaniu się na szczeble 
drabiny społecznej zapełni tę lukę, któ- 
rej brak odczuwa nie esi chłop, ale 


zym polu doznaje się czasem 


STR 5 


e momenty zgrania, kiedy wytwa* 
się więż najserdeczniejszej sympa- 
oleżeńskiej, kiedy każda praca wyda- 
wała się łatwa, kiedy rozjeżdżałyśmy się 
w teren z zapałem i rad „ Pamiętasz, to 
było wtedy, kiedy trzeba było ustąpić tro- 
chę z właenego zdania: i to dobrowolne 
zrzeczenie się, może najbardziej łączyło i 
żespalało. 

Czym wiącej żyje sę 
otoczenie, czy. warunki, ty 
rabia się w czbwieku tolerancja i wyrozu- 
miałość. Tak, dwie te cechy przectwne są 
samej młodości, dlatego tąk często są te 
burze | nieporozumienia nim.życie obetrze 
zbyt wystające kanty i nauczy patrzeć 
przez palce na drobiazg! | słabości ludzkie 
(bo któż z nas ich nie posiada), umiejętnie 
ustępować w rzeczach błachych, OWH 
jąc nietkniętą swą linię przewodnią. 

Zdaje mi alę, że umieć wepółżyć, to 
umieć zainteresować ślę szczerze drugim 
człowieklem, jego biedą | radością, ustą- 
pić coś z siebie na jego „10 mieć 
szacunek wewnętrzny dla żda] ludzkiej 
istoty, to wreszcie brak chęci w podpo“ 


z ludźmi, zmienia 
ı bardziej wy- 


zbyt dużo przykrości, że stosunki między] ⁄ A A 

ludźmi nie układają się zawsze zbyt do- RAA p ART Sim 
p e "hę bie: ochote F as ALI t 

a że to zniechęca, odbiera ochote do | na współtowarzyszy 


Zgadzam elę z tobą częściowo i odpo- 
wiem pytaniem. Czy unikniesz nieporozu- 
nueń w domu włashym, czy w zawodowym 
zajęciu jeżeli zawsze i bezwzględnie ze- 
chcesz przeprowadzać swoje poglądy i ży* 
czenia? Na terenie pracy wspólnej epo- 
łecznej jesteśmy tylko jakby czulsi, za każ 
dy wysiek chciałybyśmy ciągłego 
nia od otoczenia. Czyż nie jest'to przewra- 
źiwienie? Czemuż nie żądamy wiecznych 
oklasków w rodzinie? Praca społeczna jest 
takim samym obowiązkiem jak epełnie 
czynności matki, czy gospodyni we włas 
nej chałupie, Czyż nie powinno nam wy- 
starczyć zadowolenie | własne poczucie iż 
potrafimy wywiązać się z podjętych za“ 
dań, że nasz udział przyczyni elę także do 
pchnięcia cia na nowe tory. 


A te przykrościę Sądzę, że należy wyro- 
bić sobie na nie pewną odporność, prze 
cież mieuniknioną częścią naszego bytowa- 
nia, pozostaje nam jedynie staranie, by je 
umniejszyć do minimum. No a krytykę w 
tych momentach niepowodzeń to zwyk 
należałoby rozpoczynać od samej siebie. 
Czy przypadkiem powodem nie był prze: 
rost naszych, własnych ambicyj? Myślenie 
wygórowanymi kategoriami o własnym 
ja? Obawa o ulracenie autorytetu wśród 
otoczenia 1 wiele, wiele podobnych. 

W momentach niedogadania 6lę z kim 
kolwiek z naszego koła, kiedy to ani w 
ptawo, ani w lewo, widywałam Cię z po 
chyloną głową, Ale dla równowag! przy- 
ponin 6obie te chwile, których miałyśmy 
acznie więcej, chwile, kiedy nam nawet 
w większym gronie, bywało z aobą tak do- 


AA. 


A czasem krew je głuszy, 
Grożna nienawiść tłumi — : 
Gdzieś w zakamarkach duszy 
eka w zadumie. 


By kiedyś ciemną nocą 

Wyroku groźnym gestem. 
Rozwalić drzwi więzienia 
I krzyknąć: jestem! 


Uprzątanie trupów potrwa jeszcze kilka ty- 


Taka masa tega zwła 


na dworcu 
wadzącaj do Dres 
gdzie bylo gesto od ewakuacyjnych trane- 


owym i wzdłuż drogi pr 


portów wojaka t eywiłów. 


Światła i wody nadal brak, 


Upreatania grusów, która odbywa się reko- 
ma obeokrajowoów vównieś przeciągnie się 
nałeżytą iłaść czas. 


Nieme. uwiekają w popłochu dzień 4 moc. 


Wojska sowieckie 


porchodzą pod Gi 
utośny. pomruk frontu, 


hać 
ha już 


Marzec 51, 


Dobry nastrój psychiczny. 
ur 


jaki obserwu, 


od kilkunastu dni, jest niewątpliwie 
m obserwowanych w mieście przygoto 
„do obrony". 


bia 


wań 


Skopane aq wszystkie ulice, każdy plae, do- 
lami i rowami otoczone sa wszystkie dom, 

Zwoje kołeznatego drutu leżą u każdego w 
trz się klody i kamienie na bary! 
każdyrm moście warta. Geste patrole 
tropią dezerterów. Wielka ilość 
propagandowych nawołuje dò spo- 


lotu, y 


r 


yu 2 


darme 


użna- 


półpraca na tle sp 
zrobienia miej 


MEUT 


nym warsztacie, według z i 1 zaln= 
teresowań, dla każdego, kto gamie się do 
społecznego trudu, to wkladanie swych 


ch warto gólny cel, bez og- 
Fię na innych, to odczucie radości 
pólnych wysiłków i ostągn 
zdarzyło Či się kiedy spotka 
2 człowiek 
klórego znułaś p 
lub z jego prac. Gz 
czym ludzie wen 
swej osobowości. fym 
i swobodniejsi w obca 
Tym wyżej etol Ich 
Im dobrze mia | 


Czy 
ciu'i rozmawiać 


w ży” 
m wybitnym, 
> ełyezenia 
auważyłaś, 28 
ij w rozwoju 
bardziej są p 


aniu z otocze! 
wspó 


om z nimi 


em. 


Te cech raczej zalety 
ważne, obojętnie czy przed wojn 
Może newel obecnin są bardé 
Wobec ogólnego zdenerwowania 


u opanowania niecznym wprost 
staje się rozwijanie jch w aobie. 
kawa jestem czy bądzies: 

ciągle tak przejmowała niewielkimi 
przykrościami życiowymi b ów 
była mocno zgnębiona, to przypomnij so- 
bie wiersz Kiplinga, Jego tytuł o ile mnie 


się jeszcze 
tym 


pamięć nie myli, brzm mi „leżeli, Pisat 
go autor dla swego cyna, Pamiętasz, tak 
Bie TOZpoczyna: 

Jeśli potraifsz znosić ho słów twych 


własnych, 
świadomie dla głupiej 
podniety”, 


Zniekształcone 


lub inna zwrotka: 


„leśli zachowasz godność będ 

( popularnym 

na wielkości 

szlaku, 

jak braci, 
ku”, 


1 bozostłaniesz prostym 


i przyjaciół poke 
W niczyim nie chodząc or 


Albo takie zdanie wyrwane 
Jeśli polra: 


ze środka: 

być mądrym 
1 dobrym, 

nudnym I wzniosłym 


zwyczajn. 


| Nie będa 
Zdaje mi się, że 
do pracy nad sobą 
jenla ogromnie 
| ludzkiego 

| kończeniu 
można — 


cały ten utwór 7 
a równocześnie wzma- 
elkie dolegliwości 
obiocując'w 6wym za» 
niż pragnąć 
ekiem* 

HANKA. 


na 
żywota, 
tak wiele, w. 
ż Człow 


wsz 


będz 


Ciągła 
jąo 


alarmy paraliżują wysilki 
do utrzymania nastroju normalnej pra 
roo na Muzyk 


wyr 


*mierzam 
CA 


C 


śtaje się coraz 


bie płoną tun: 
blis 


sza, coras 


wiecień 18. 


Niemcy nie potrafią już j ukrywać 
niepewności 'i strachu: Każde ukazanie sią To- 
syjskiego samolotu twinwiadowezego 
je nicopisany popłoch. W 
Iwan leci" — uciekają by gdzi 
schronić, 

Zarządzone ostre pogotowie odbiera im re- 
sztki słudzeń, ale tym zácieklej egzekwują 0- 
statni haraoz w postaci bezsen go, m tak 
dia mnie uciążliwego, kopania. okoy 


toywolu- 


Kwiooień 18a 
Bitwa o Cottbus trwa, 
Miasto żyje pod cigglym alarmem. 
jące" naloty wyzwoliły od pr: 
Artyleria bije już w miasto, 
tary. 


Neka- 
MUMUS Pracy 
Naokolo po- 


cych 
sujmują miasto. 


kaju i odwagi, Niemen szepesn sobie na ucho 
ponura wieści i uciekają, uciekają „na 2a- 


| akóda, rs 


b wie ich kar 
tów. Butni mabes besbtonnych, podle tehórzii- 
wi w obliczu własnej é budzają 
wę mnie już żadnych wezuć grócz bezgranica- 
nej pogardy, 


CHŁOPSKI 


SZTANDAR 


J. JAN FABIS 


wości osadnicze m 


sa co- |dział posz: 


w przynosi nam pr 
dzienna, z odcien iem pewnej dumy, dumy czy| 
ogłnośnie pošte- 
Ziemiach Odzy- 
to całości pew- 
Niektóre obej- 
a więc wiejski 


Od. czasu do cza 


pów czadziciya BA 


dż powiatów. 
tkich osadników, 
ne tylko pewne grupy 
eszą nas, jak cieszą każde- 
30 Polaka, dia edi konieczność stanie- 
i Ż naszej saae za 


iy 
ych Sirven k 


Te notatki ci 


kodais, Ale 
zety martwi nas, ba cz, tamy, że w takim a w 
dzona wiel- 


Że mamują 


liczba. gospodarstw, 
sztaty pracy, że zbiór żniw czy też oki ODA 


my też w prasie ogól 
przedsi law ia struktura agrarna ièr m Odzy 
tkaliśmy wiadamošci ile na tye h 
gospodarstw rolny 
adnicze obecni: 
staną późn ej po wy 

ych. obsząwach, wreszcie ilu ch 
emie le dawały 


m i ich ro- 
utrzymanie 
— dobte utrzymanie. 


TROCHĘ LICZB 


y ziemie, nazwane 


Pienet podziału admi- 


Powierzchnia 


lego zestawienia może | 
Przede wszystkim wyczyla, 
charakter nosza te 
i jak wielkie możliwości osiedleńcze 
osadnictwa — siwor: 
te obszary ben. po wykonaniu reformy rolnej. 


OKRES PIERWSZY 


Osadnictwo nasze sj 


nie „obszarniczy” 


drugim okresie, 


ane będzie planowo. 
jest nieniszczenię 


cd. poczatku 
wowawym warunkiem 
alego dorobku na tych ziemiach 3 obsa- 
nie gospodarstw w obecnej ich formie. | 
nasuwa się konieczność obsadzenia przede 
zystkim -gospocaratw indywidualnych. przez 
chłopa-osadnika i jego rodzinę. 
do, liczbowo? 

Wycho odzimy z zało 
ne i zdrowe J 


Jak to wyglą- 


enia, że stwarzamy 
ospodarcze, a więc '0- 
gospodarstw rolnych 5—20 ha, 
0—100' ha, pozostawiamy nie- 
że 'na gospodarstwac 
gospodarzy z ich rodzinami 
w tych mie dzielimy i 
: 256.271 gospodarstw, czyli tę samą ilo 
mych w rolnictwie, 


iwacłowo czy 


wodowo czynnego g 
kolo 750.000 głów 


typ gospodarst 


łącznie ten 
może wchłonąć przeszło mi 
ludzi. Oczywiście zdajemy sobie sprawę, 
dzina złożona ż 4 orób — w tym” dzieci 
w dobrych warun 
przy roaporządzalności potrzebny! 

j gospodarować 
arowym gospodarstwie, Jeżeli wi 


tych zospo- 
to Shada pam o > obsadzenie 
elementem ki 


darstw. Polakami 


i uświadomionym jakim jest chłop. 
my przy tym, cząśowe pozostawienie Niem- 
jako robotników rolnych, 

pierwszym okresie osadnictwa pozo- 
ść „obszarnicza! 
stw i o pówierz- 
rwsze! poważne za- 
jot zag gadnieniem są gospodar- 
wo stanowią 
atej TEN gospodarstw, 


ieobsadzona” 
i kolo 8.500 gospo 
chni kg 486. To j 


stwa o wi rielkości 2—5 ha. 


ha, Otóż bardziej wnikli- 
szczenie w terenie 
iększość ich skupia 
j osie edi prz mysłowych, be- 


podarstw 0,5— 
we wejrzenie 
ostatnich wskazuje, 
kolo miast 
w olbrzymiej z 
PA oada znaj dulscath glowie 
o zarobkowe w innym zawodzie 

nauczyciele, rze i 


Pozostawm, 
ę tym Polakom, 
Ją na Ziemie Odzyskane jako ro- 
bony 1 PSJ umysłowi. Bei zastąpić 
dotychczas 


zególnych 
następującymi obszarami: Gd 

. Regoncja frankfurcka (zw. P 
odrze), Regencja_ koszadińska i szczeciń 
| (zw 
|ęencja Lignicka i Wroeła 
Regeńcja Opolska, wres 

Konferencja Poczdamska oddała nam 
mie w zarząd, z wyjątkiem Prus Ws 
które dzicią się na dwie strefy in 


ka 


iska 


chodnie, 


Granica tych stref nie je: cze dokładnie 
znana, wydaje się, że strefy interesów obsza- 

wo sę mniej więcej równe. O ile wies dla 
innych regencji, czy też obszarów, poda 
ostatnich dostepnych statystyk niemie 
h to odnośnie Prus Wschodnich posi 
liczby dzielimy przez dwa. 


Stwierdzimy przede wszystkim, że 
ylkowana rolnicza na _lerenie przez. 
mawianyrm wynosi 5.859.977 hektar: 
- (przeszlo 58.000 km kw. co stan 
powierz! kni. Już ta ostatnia cyfra daje od-| 
[powi na pytanie. kto jest najbardziej zain- 
eresowany w żagadnieniu Ziem Od 

ło powinien mieć deeydujacy głos w tych 
sprawach. _ kto przede stkim poi 
[musi obowiązku nadania im polskiego rage 
jtenu. 


Odsetek naszczegół nych klas gospodarstw 
w stosunku do ogólnej powierzchni oraz loś 
|gospodarstw w poszczególnych klasach przed- 
stawiały się SastĘPOiREG; 


Ilość 7% Średnia wielkość 
gospodarstw gospodarstwa 
j klasy: 
95,230 20,0 1,1 
94.975 20,7 3,3 
196:04| 4372 10 
49:996 15 30 
10.234 26 67 
8.455 FAJ 490 


Wracamy do pierwszego zagadnienia. Mu- 
simy, niestety, zgodzić się z tym, że żywioło». 
wy ruch ludności rolniczej na Ziemie Odzyska- 
ne, na który liczono nie nabrał przewidywane- 
ą|go natężenia, jak również, że jesteśmy za ubo- 
dzy aby przeprowadzić natychmiast na Zie- 
miach tych pełną reformę rolną, tzn. reformę, 
która nie polegałaby na teoretycznym- padziale 
|gruntu, ale na da osadnikowi możliwości, 

formie kredytów, czy też pożyczek rzoczo* 
wych, na pobudowanie indywidualnego gospo- 
astwą | na posiadanie potrzebnego ini 
rza. Wychodząc z tych przesłanek wypadnie 
oprzeć się w dalszym ciągu w dawnych 
darstwach obszarniczych na gospoda! 
warcznej, pod kierownictwem administratora 
Polaka w oparciu o siły robocze niemieck 
Wysuwa się też inne projekty a mianowici: 
aby z dotychczasowych gospodarstw wielkiej 
własności swarzać spółdzielnie rolnicze. które 
by tworzyły etap przejściowy do indywickial-| 
nych gospodarstw po przeprowadzeniu iętorny 
|rolnej. Projekt godny uwagi, aczkolwiek, tw 
rząc środowiska z gyal 4 pizytzło- 
ści może wytwarząć plaszczyzny zalargów po- 
m 


interesos 


„ [ludzi pozwolą na stworzenie takich spółdziel 
ni rolniczych, chcielibyśmy podkreślić, że tum 
gdzie racja państwowa tego wymaga. tie na» 
leży wyrzekać się nawet lakiej przejściowej — 


co podkreślamy — formy zagospodarówania | 


ziemi. natomi sl odwrolnie, patrzenie z itore- 
Zn penktu widzenia na tę spog, zod- 
aniem oczywiście politycznym, i bronieni: 
ami | nogami przed taką „formą gospo- 
| jest oczywistym glupstwem. Przyk 
tego. na wąakim zresztą odcinku,  śnieliśmy 
Jw województwei pomorskim. . Broblem“ gospo- 
iz at 2—5 ha jest nie mniej trudny Należy 
£ łączyć kilka gospodarstw w jedno więk 
ze, powiedzmy o wielkości koło 30 ha i 10; 
anie ua nim rolnika, bądź mei prze 
* prawa. wlasnosci, badź absadzać jednym osod- 
jnikiem jedno gospodarstwo z „ym, że ma resz- 
cie, powiedzmy nu 3 ha siedzą Niemcy, pod- 
|porządkowani  produkcyjaie i pod: względem 
|roboty temu osadnikowi. 


OKRES DRUGI 


ielismy. cheemy zdrowych rolni 
g porate Üwatimy za 
p gospodarstwo posiadające o 
Trod 
m kalem widzenia przeprowadzilibyśmy re- 
forme rolną w tych klasnek gospodarstw. które 
|by_teferefermy s 
Byt a by to wielka wlasne ść i gospode 
od 2—5 ha, czyli te klasy, Które w pierw: 
fazie, zdaniem naszym. nie bedą ruszane. Z ta 
|blicy podanej powsżej widzimy: że d 
by tostodarstw dysponowaly lacznie 
ha powierzchni. Te powierzchnie 
do ziemi użytkownej rolniczo. której procen 
Jwynosi dla całoś m odzyskanych 65.3 
czyli okrągło powiedzu A więc 3.125 Ai 
ha. Ponieważ wielka własność dysponowała du-' 


lady 


Jak powied 
ych jedn 
taka jedna: 
koło 30 haszicmi RAGNA rol 


jes zeze zniniej 


w, będziemy zaje ż 
hsi „odd s do 3 W nów hektarós 


osadzeni 


komasację malye 
parcelację wiel 
będziemy mogli 
100.000 nowych zosr 


ej własności rolnej. ot 
szym založeniu 
tw. Daje lo można: 


ane przez nas Pomorzem Zachodnim), Re- 


śląsk), 


mi. W rze 


j|że Z: 


1400.000 (sób. Oczywiście j 
tesów:. pól-| wielkości I a np. 


nocną — rosyjską i południową — polską 


10, 20 czy też 25-hektarowezo, , możliwości 
rodzin znacznie się powiększają 
Dla unikuięcia nieporozumienia podkreśla- 


"a czy też przez |my z naciskiem, że przejściowo musimy się li- 
mać |czyć z trudnościami ograniczonego ruchu prze 


jo oraz trudnościami inwentarzo! 
ywistości należy sobie uświadot: 
nie Odzyskane maja bez prania 
większe możliwości zamieszkania i wyżywienia 
ludności rolniczej, 


siedleńcze, 


i a 


P. $. L w 


Pó odbyłej w dniu 2 
Wojewódzkiej z Naine.. 


r terenie O natężeniu 


A w ozłonk 


*) oraz Uczny udział dol 
na Zjnzdach Gminnych i Powiatc 


V ostatnich tygodninch odbyły się liczne 
przedstawie 
łu Wojowódzkiego 
Ciechanów, 


stacją chłopów i jego przy- 


wypowiedzi 
chłopi województwa warszawskiego zjednoczeni 

stromnictwie — Polskim Stronni* 
Ż przemówień 
ię bardziej niż k 
ustrojowymi 


clwie Ludowym. 
chłopi interesują 
państwowymi 
życiem politycznym w: 
wództwo warszywskie po kl 
ogni organi- 


tygodniowej pracy licz; 
ch i członków niż przed wojni 


świadczy dobilnie jak wielką potrzeb 
wsi wypróbowane w swoj walce o należne priz 
wa dla chłopów I 

Na terenie wojowódziwa warszawskiego nie 


enie wsi pod <złandarami P, 


ZJAZD POWIATOWY 
W PUŁTUSKU 


|urowych, aby ziemie bę 
udckorowani 
Pultusku odhył 


sali spółdzielni, sć 
Walny Zjazd delegatów 
itu puttusklego. 
Na Zjazd przybyło 500 delegatów i liczni go- 
ście, u także przedstawiciele partii politycznych 
Przewodniczył 


powiatowych 
wi Warda Kazimierz. 

Zjazd rozpoczęto odźpiewaniem hymnu „dy 
słaniem delegacji z włoń- 
cami wa groby pomordowanych przez okupan, 


IB 


Naród do Boju" i 


t polityczny 
y się żywa dysku- 
sju, w której głos zabierali liczni delegaci 
ednolilą postawę po- 
i skypiońcgo pod szlandarami P, S. 1 


Po wyborze władz powiaławych i delegatów 
Wojewódzki 


Zjazd Dolegatów V. 
dnia J4 października br. 
dzisłu Polski 
Sumorządłowycih, 
stosunku do siły 


jąc czy trudności naluzy technicznej i brak | 


jo Stronnictwa Ludowego w wia 
Pawiutowych 
organizacyjnej 


zd stwierdza, 
o przedstawiolei Pi 


kim bojownikom o wole 
ray padli w w: 


en bi iorowe [50h włażetwy Kon 


f 
skim sh też zamęczeni zostali w ahozneh kan. 


Zjazd wily z radością fakt pows 
dowej W Kiórym reprezonio | 


Rządowi tanu Zjazd deklaruje swoją nwjszazer. 
w dziele padowuni 


prozwmieniew 


Zjazd podkrośli że zapoczątkowane dzieło 


rolne] odrujące ziemię obszarniczą w |Polsce Lud 
ilalej kontynuowane: 
drogą siWarzanja warunków sprzyjających za 


krowaniu tych oliszurów. 


6, Zjazd zwraca s 


; do czynników 
Š znłązezonyt 
m przeź przydziały im to 
słowycli po cenach sztywnych 


ZJAZD POWIATOWY P., 5. L. 


się Wajny Z 
P. S: Di pow 
sala kinn „Bałtyk” ut, Piłsndskiego. : ` 


rów przemy- 


yaj w Ostrówku ladów 


kich przybył Makowski Tadeusz. 


r |szawie w snli 5. R. 
Po sprawozdaniu z działalności konspiracyj- 


kino „Roma“ p godzinie 9 rano, 


PRAGNE 


Warszawskim 


nej złożonym przez byłego Komendanta Obwo, 
du B. Ch 'Purskiego-Okulskiego i po uczcze. 
niu poległych żołnierzy B. Ch. jednominntową 
cięzą, przystąpiono do prac zjazdowych. " 

Przewodniczył Zjazdowi Rozbieki Jan. Refo. 
raty polity wygłosili: Tlaga Franciszek i 
Makowski Tadeusz. 


Jastepnie wyw 
li udział Delega 
następujące rezoluce 


ała àlọ dyskusja w której 
KA, Nu Zjeździe zapadły 


1. Zjazd z radością wita ulworzenie Rządu 
Jedności Narodowej w skład którego weszk 
rzoczywišel przedstawicicło wsi z wicępremie* 
am Stanisławem Mikot jezykiem na czele. 


2. Zjazd jednogłośnie wyraził wolę zdania 

lezoń rzeczowych Państwu, żąda jednak 
bozwzglednie nby nrtyknty te dolariy w cało. 
$ci do rak roholnika i inteligenta pracującega 
i domaga się wzamian zn to dostarczenia arty- 


s |kułów przemysłowych dla odbudowy zniszero” 


nych wsi. a 

3 Ziazd wzywa czynniki rządowe do ukró- 
cenia samowot i nadużyć czynników admini- 
stracyjnych, Wzywa także wszystkich swoich 
członków do walki z nadużyciami i łapowni- 
olwem.  « 


1, Zjaza żąda przeprowadzenia jaknajszyb- 
ciej  pięcioprzymiotnikowych konstytucyjnych 
wyborów do Izb Ustawodawczych, a niezależnie 
5d tego, żąda zdziału przedstawicieli P. $. L w 
KOR Nu w Radich Wojewódzkich; Powiąto* 
wych i Gminnych jako jedynego i właściwego 
prz istawiciela wsi, 


6. Zjazd żądn jaknajszybszego wpłynięcia na 
ZEM kierujące gospodarką ośrodków kil- 

e w posiadaniu ich 
awione, 


były jeknajszybeiej np 
ZJAZD POWIATOWY P. S. Te 
W BŁONIU 
Dnia 7 października br. adbył się Wstny 
jaza Pawiałowy w Grodzisku Mazowieckim, + 


Z ramienia Włndz Nagzeliych na Zjazd prz, 
był Bogusławski, Al. członek Gł. Kom. Rew. 
ramienia. Władz Wojewódzkich Gójski Józef. 

Po xagajenia Niedka Waclawh i. powitaniu 
Zjazdu przez Bogusławskiego Al rafer 
rat polityczny wygtosit Ć 

W dyskusji po referacie zabierało głos sze- 
rog działaczów P, S. L. z terenu powiatu; w wy- 
niku uchwalono jednomyślnie następtjące re 
zohteja: 


1oZjaza 2 obuczeniem przyjął do wiadomo- 
ści niecne żakusy rozbijania jedności Ruchu 
Ludowego przez czynniki temu Ruchowi nie- 
tyłka obee ale i wrogie. Wyłącznie dla gry pèr- 
onuluej, dla własnych wyłącznie korzyści, uży- 
= dymnej zasłony z nieudolnie przez nich 
iruganej! dekla ideowo * programowej, 
jn "się rożczopić «i fałszywi przyjaciela 
chłopów. Jednolity front mas chłopskich. Nigdy 
nie dopuścimy do tego. aby program zawiera. 
jący. wytyczne muszej dzintalności zmienił $o- 
bie ktoś do tego niepownłany, 


Wylączny i jedyną władzy uprawnioną do 

ydowania o trości zusndnięzej programu 
ci mas lodawych jest powołany w spo 

x Chłopski. 

W opari m właściwy trzon Ruchy Ludowe- 

nolilego dia calej Polski, pod wodzą 

bowanych naseych przywádców — Win. 


gentego Witosa, Stamistawu Mikołajczyka i Wła” 
dystawa Kietniky, Jewamy pòd szlandarem 


Polskiego Stronnictwa Ludowego pewni, że zwy 
visko przeltwamy tę dziejowa zawieruchę, jae 
ku pd czasu do czasu przybiera na nasileniu 


dzięki  wysłępnej | dzinłalności wrogów ludu. 
Wierzymy jednak, 20 już sam czas pracu 
mas, qdyż wytwarza zdrowe samopoczucie nie- 


dla 


tylko w masach chłopskich, ale i wszystkich 


- innych, 
jeczność w lej chwili nie u-| 
walpliwości i wzywa swoich 
członków do pozytywnego w tej dziedzine sto“ 


4 największym oburzeniem dowiedzieliśmy 


się, o pozbawieniu chłopów w powiecie błoń- 
skim veprezentacji politycznej. w Radąch Na- 
rodowych. Przy 


ipiśmy to nie jako krzywdę, 
y mocarze co Lud Polsk — bo w 
Naród to jedno, — nie zdoła 


gdyż lej m 


nikt ukrzywdzi 


WALNY ZJAZD W MINSXU MAZOWIECKIM 


(Komunikat) ( 

iernika br. o godz, 11 odbędzie 
zd Powialowy Delegatów Kół 
lu Mińsk Maz, w Mińsku Maz, 


Dnia 26 jr 


WALNY ZJAZD WÓJEWOÓDZKI 
W WARSZAWIE 


Zarzad  Wojowinizki Polski 


go Stronnict a 
n Województwa Warszawskie za- 
viadimiu że Walny Zjazd: Wojewódzki odbę- 
dniu 23 listopada (piątek br. w War: 

„ ul: Nowogrodzka (dawne 


AR 3 


CHŁOPSKI 


SZTANDAR 


„Chłopski" czy „zielony“ 


Do redakcji naszego drgańu napływać 
poszyńają Waise listy, w których asyiel- 
ni tażnją śwą tudość t powodu uka- 
zańia się”sprasy PSL. Ob, Majek 
pisse „z wielką radością powilałen 


zanie sią naszego pisma”, a antepe 
łącza opis jak „Chłopski Sitandar 

isyjąty na wsl. Poniżej zamieszorumy wej 
Jąfki z tego opisu: 

Poprtywożiły chłopy  „ÓĆhłopski Sziah- 
dar” do dómu, wyciągają go przamtkniąty 


a kiasfoni i poknzują gó swoim babom 
= bò tych mało wiele do Gorwólina się 
dostało — i pówiadeja im, że ło niby jest 
teraz ńatta gazeta, nasza chłópskie pismo, 
has naczelny oigan naizegó  Pólskiago 
Stronnictwa Ludowego: 

A baby = jäk lo baby = niektóta małój 
wicie go rozyriojąch, n wstysikie bardzo 
dwżo wiedzieć chcące = w 18 pędy pyle 
Ją: 

= Gklopski? — a dlaczego nie Zielony? 
= przaciół preod Wojną opłaciliśia | ety- 
taliśla tylko Zielony, a nie tadan Chlop 
ski! 

A póonieklóra = ào bardziej światlejsza 
i cð więcaj się w dłisiejssych ćżarach ò- 
rientujące 1 .ao więcej o dzisiejszych sto: 
sunkseh wiedzące — nie dują chłopom 
przyjść do głosu, Ino wypylują dalej, 

= A ptzecież | teruż -podobno, tal 
mmo juk I przed wojnągdrukują i Zielony! 
No to który bądkie ierit lepszy: óży lam. 
ten Zielogy,. czy teñ Chłopski? b 

Zumedyłowsly sią chlopy, jakby tu tym 
śwólm kóchnnym babom rzecz dokument 
tla wyłożyć, żeby ona ją doszózętnie Sros 


| 


żumiały. Pomedytowały chłopy 1 powia: 
dają tuk: 
— Ten obecny Zielony, fast niby laki 


sam i niby nawet tên sam gò i pfzed wój- 
ną. Jest ina ta różnica, ś0 go dnierźą nie 
ta same race, nie ci sami ahorążowie.. 

= No; to jakże to jast? = to ohyba go 
ukradli ?,.. 

-Ël tak grubo ło nie. można posądzaćł 
= milyguią chłopy popądliwa | kaliwa 
w jążykach baby = ala w gruncie raczy, 
to lak wygląda jakby go sobie przywia. 
srczylil 

= A to gdrie do licha byli ei prawdzi 
wi ehorążówia, co go nie pizypilnowali? | 
Gdzię bylit - Ano byli: Witos i 
Kierńik  gdziąń Krakowskim,  Niaćko 
chyba w Warszawie, a Mikołajczyk at w 
Lendymiel A front był na Wiślel A w 
Giasie tego frontu już ten Zlalony Ssłan- 
dat rozwinęli w Lublinie. 

~ Ten pierwszy numer lego naszego 
„Chłopskiego Szlandatu”, to jakoś tak od 
razu mocno przylgnął nam do serca! Paw- 
nia to dlaloge, ża Ci wszyscy, co w nim 
piszą, ło nasi starzy dobrzy znajomi, sta- 
ray wypróbowani  bziundarowi ludowoy. 
Wira, Mikolajezyk, Nieóko, Kiernik, Wy: 
engh = któż ich nie sna z przed wojny 
jeszcze?! Albo i sam redaktor naczelny! = 
leń przocia znany z przed wojny jaszeze £ 
pracy wiciowej. A tam = w tym. Zielo: 
nym, nawet redaktor nieujawniony. 

= A to czego znowu? — przecie koni 
wpiraaja już skończona! 


w 


Miało już babom wystarczyć tego dok! 
meninego wyjaśniania, miały już sią wzią 
za, swoją bsbską robotę, ale się im jesz- 
cza przypomniń 

Powiadata chłopy, , że w tym wasżym 
chłopskim są sami dawni, znajomi, a prze- 
cież i w tym Zielonym także samo jest 
kilku znajomych z dawnego „Chłopskiego 
Życia Gospód: x 
i = Mata rację, że było kilku, ale już ich 
nie mal 

- A gdzie się podzieli?... 

= Gdzie się podzielił - Oto mamy tt 
pod ręką Nr 36(49) z dnia % września ro- 
ku 1045 „Zielonego Sztandaru” — putrzaj- 
ła: zaraa na pierwszej stronicy jest wyrok 
sądu partyjnego, mocą którego ci wszyscy 
znani zostałi zawieszeni w prawach człon. 
kowskich, 

= El to jak widać, to w tym Zielonym 
jest jakiś mętlik-pątlik który woześniej, 
Gzy później musi sią jakoś rozpętać.. 

Tak zawyrokowały baby 
swojej roboty z przyśpiewem: 


poszły do 


„Kamień na kamieniu - na kamieniu 


Kamień — | 
Ty „Chłopski Sztandarze” naswy swej nie 


ST. A: 


W prasie codziennej często przed- 
siawia się społeczeństwu dane o snis- 
czeniach wajennych kraju. Te wypowia 
dzi i ogłaszane liczby statystyczne ogra- 
niczają się przede wszystkim db znisż” 
częń ośrodków miejskich z pominięciem 
aniezozeń w zagroda oliłopskich ra 
wsi. Niewątpliwie, że zniszczenia w mi 
stach stanow prawie 2/3 ogólnych 
zniszczeń w budowlach, wysuwają się 
na pierwsże miejsce. Nie można jednnk 
zapominać o- zniszczeniach wiejskich 
budowli, stanowiących bardzo duży qd- 
setek w stosunku do ogólnej ilości bu: 
dówli ma wsi 

Trudnó prz. 
cjalnym oświadcze 


nad òli- 
miała 


é do porządku 
m, które 


BOT RCRECENYEAN A JEOAI OG ONY 


UROCZYSTOŚCI 


12, 40, 1045 przypudu druga rocznica bitwy 
pod Lenino, w której, żolnierz palaki zosluł p 
(aż piorwazy użyty nn froncie wachadbim do 
akejł przecie meni  wyrqhując sobie w 
gżkich. zmaganiach drogę do krajn. Raz 
aczelnogo Dowódoy Wojska Polskitgo, Mar: 
matka Żymlarskiogo na len ieiet i pozamówia: 


nio Prozydenia Bluria podkrwalają, 1% Lenino; 


to symbol mieugięłości Polaków, mniłowania 
Ojczyzny przez uutód i zahaHawinegą wa 
wspólnych walkach btalorsiwa broni polsko 


radzieckiego 
5 
A 
Do Warszawy sprowadzone została w sposób 
niesłychanie uroczysty sro nająónialniejszego 
muzyka polskiego Fryderyka Chopin, Urati: 
wane z płonącej Warszawy w okrete pawsi 
nia. przoż ks, biskupa Szlagowskiemy, Spro 
Włenia towntzyszyły podniosłe _ pródmówienia 
najwyłazych czynników w pąńslwię. Śceco 
Chopina spoczęło w, murach. miesta któch by 
ło mu zawsze najbliższa, wytaśnjąc doskonale 
ducha arodu. 


n< 


NOWE USTAWY 


Od 1. 1. 1046 r. zacznie na terenie cnłej Pól 
ski obowiąrywać nowe_prawo małżcńnkie, sto» 


jące na gruncie ważności jedynie ślubów cy 
wilnych, zawieranych przed urzędnikiem stanu 
oywilnego. Dia zgodnego z prawem zawarcia 


ję 
wymogi: ukończonie przez nowożeńców [8 ros 
ku życia, otrzymanie przez nich świudoctwa 
zdrowia | brak bliskiego pokeewieństea mi 


dzy małżonkami. Można 


małźóństwa muszą być spofniono nastę 


Ustawa 


pęewiduje 


rozwiązania małócńsiwa w Maio stwięrdzonego 
rozkładu późgóia maizonków | w wypadku 
kdy rozwód mie pociągnie za sobą Krzywidy 
dztóci. Ponudło ustawa pozwała na rozwód w 
wypadku, nałogowege pijaństwa. „długotrwałe 
choroby, złoto prowadzenia się jednego ż mat 


żonków iip) Nowożeńcom pozóstawia się ma 
ność przyslipienia po odbyalz ślubn Gy witatgo 
do obrzędu zaślubin kościelnych. 


Dakrót o przymusie pracy rozciąga obawin 
K ten na wszysikich mężczyzn ad 10 do £ 
roku 4 na kóbicje w wieku 18—15 We wsp 


czesnym państwie polskiin nic 
sen din darmozjadów, wszystkie beńrczo siy 
arodu muszą być użyte przy odbudowie pań 


sl i zagospodarówaniu Złem 
Skrupilatna kontrólu obowiązku pracy winna 
być gwarancją rzeczywistego  Wprzęgr 


wszystkich w dzieło dźwigani 
nia lepszego życia w Polsce 
W związku z ciężką sytuacją pracujących w 
mieście i zaobserwowanym oslatnia wzroście 
cen rynkowych artykułów rolnych, Rząd złoży 
oświndczenie, iż będzie dążyć wszelkimi droga” 
ej przez 
uezqdni- 


kraju i hudo’ 


mi do poprawy bylu Tudności pracują 
podwyższenie płac robotniczych í 
czych oraz zwiększenie przydziałów na ka 
Jednocześnie Rząd zapewnia, że nie dopuści dn 
Jnftancji, lecz zmierzać będzie do obniżenia 
cen artykułów przemysłowych i rolnych przez 
walkę z pośrednictwem, na którym traci zarów- 
no chłóp, jak i robotnik. 


ŚWIADCZENIA RZECZOWE 


1946 r 


wojt 


Dostawy zbożowe osiągnęły na 1. 10 
100.000 lon. Przoduje w lej dziedzi 
wództwo Śląsko-Dqbrowskie. Niektóre powiaty 
np. Kraków miasto, powiat vybnieki, poważnie 
przekroczyły  przewidz normy., Znacznie 
gorzej przedstawia się sprawa no adeinku kar 
toflanym, W województwie warszawskim Ky- 
tuacja w tej dziedzinie jest wręcz rozpaczliwa. 


achodzi ob: ludność W y, potrze” 
bująca gwałiownie pomocy, olrzyma zaledwie 
nikły procent przewidzianych dos Rolniey 
tego woj wa winni zrobić wszystko dłu 
wywiązania się ze swych obowiązków | przy- 
śpieszenia dostaw kartofli Przykład pov 
miechowskiego, ongiś bardzo zalegaląc 
świadeżeniami, w klórym obecnie, dzięki 
còmu poparcia świedczeń rzeczowych przez du 
chowieństwo. partie polityczne. oraz enorgię 


nników re slarostą Da 


dowodz 


nadministracyjnych 
Aza sprawnie. 


A (zamień! | 
Bo chłopski to-chłopski-tnk jak chlop- 
A [ska m 
Zielona zieloność = na simę przygasa 
BR. MAJER 
dp _ ` 


keji 


Wiadomoś 


Uw) | 


[cy się w dniae 
„|drieży 


miejsce w dniu 15 września na ogólno- 
polskim Zjeździe mierniczych. Organi- 
|satorzy Zjazdu podali w komunikacie 
|do publicznej wiadomości, „że wieś co 
prawda chaotycznie i ubogo, ale już w 
2/8 odbudowała się, nie czekając na kre- 
łyty”. 

Ż tego wynikałoby, jeśli-wieś już od- 
budowała się w 23, to zniszczenia 
wiście były znikome. Ani jedno, 
ani.drugie nie jest prawdą. Nie można 

dzić uczestników Zjazdu, przeważ- 


sprawy ze zniszeżeń na wsl, 
jakie wojna po sobie zostawiła, Wido: 
nie za odbudowanie ubogo i chaotyczi le 
uw! się szałasy, skłecone z desek i 


mara 


owy NZ WE A 


i z kraju 


|nia wsi 1 sprężystej kontroli w tórenie 
roku 1045/46 obowiązywać będzie dosta 
[zwierząt reożnych, Świadczenia w lej dziedzinie 


C 


w 


(wyznaczono zostały w wysokości 14% 080.650 kg 
Żywca. Najwięcej dostarczyć ma woj, poznań. 


Jskie. najmniej woj, śląskie i blulostowkie” 
ca 
Ra pieniądze użyskane r komtyngóntów rol 
niy będą mogh nabywać lówary  prefniowo. 
Wieś oltzymuć ma ża wywiązanie się z obò- 
|więzku świadczeń wyroby przemysłowe hędń- 
ca równawartością 450 000000 złotych po «a 
nach sztywnych, Ba dnia 10. 10, 1945 r. rozpra. 
|wadzono artykuły za sumę- około. 72000000 zł. 
| Prudnoścl transportowe stoją na przeszkodzie 
|żywszemii przebiegowi í 
| %, 
LJ 
Sytuacja aprowizacyjna kraju w okresie zie 
mawym będzie w przekonaniu Ministra Apro. 
wiłncji, ciężka, Musimy przy wyżywitniu kra 
ju liczyć przede wszystkim na własne siły, Po. 
móc UNRA w dej dziedzinie będzie mała. 
», 


+» 
Przybliżone obllczonia_ wykazują katastrofal" 
ny spadek pogłowia. w Polsce. Pozostało nam 
|matedwić okoał 8000000 sżluk Dyd 
świń. Spożycie na głowę mitsn będzie wskutek 
lego przez parę lat bardzo nis 


[WICEPREMIER STANISŁAW. MIKOŁAJC. 
W KANADZIE 


Wiospretnier Stanisław Mikołajazyk odleciał 
[un czele Bosnej delegacji do Kanady na kons 
forencję Nar Zjodnóczonych. poświęconą 
sprawie wyżywienia 4 rolnietwa. Przedmiotem 
konferench będzie również problem wworzeniń 
rezetw/ mirawcowych dla unormowania oen 
|wszechświniowych i sprawiedliwy rozdz! su» 
rówców między poszczególne kraje. Nicobete 
ność Wicepramiora w kraja potrwa Nisko 
małewie 


ŚLADAMI NIEMIECKICH ZBRODNI 
Gubornałor" Dyslrykiu warszawskiego Fit 
wysłal po kapilułacji dopeszę do Franka 
© go o wydanym rozkazie ztnie. 
z powierzchni ziemi: 


YK 


sche 
zuwladamiaj 
aia Warszawy 


òkshugacji tiat Poi 
hych przez Niemców 14 roku w okolicach 
udziądza, nalmafioho na świeże groby xblo* 
rowe ze stycznia lub lutega br... kryjqćć spa. 
[lono fostórem szczatki rózsirzelanych przoz 
[Niemców powstańców warszawskiel. 


ków, pomordówn 


w 


LJ 


Po chwili obecnej udało się pólskim władzom 
wyrewindykownć z Niemiec maszyny | narzę- 
dzia wartości półtora miliarda złotych. rara” 
bione: przez okupanta z terenów polskich, 


WRACAJĄ 


W związku z ùmową repatriacyjną polsko. 
angiciską | polsko - amerykańską, przybywaj 
do kraju pierwsze transporty Polaków z N 
mieć, Polaka misja wojskowa z gen, Modolekim 
na czele odleciała do Landynu, celem zorgan 
sowania powrotu do kraju wojska polskiego 


Wiadomo 


Najdalej do 30 hm. oczekiwmay jest powrót 
dy kraju z Francji zwartych oddziałów Wojska 
Polskiego. Pierwsza partia w liczbie ókoło 2000 
żołnierzy į ofżcerów w pełnym rynsztunku prey- 
będzie w najbliższych dr 


Dr 
Administracja polska objęła tereny stanowią 


wym brzegu Odry. Znączpa część osieńli tam 
położonych jest zupelnie niezniszezona | nana. 
je się do nalychmiastowego zamieszkania. 


Zadókiumentowaniem naszej woli bireymenia 
ziem 
li 19421 paździermika zlot mło 
tej w Szózecinie. 


Polska staje się krajem coraz baędziej jed: 
noltym pòd wzgledem narodowym Z ferenów 


po! 


ierów mierniozych, by nie zda-| 


a | 1250000] 


„kich woj 
ca zaplecze -Szczecjna, u znaddujące się na le-| 


h nadodrzańskich jest odbywaja” | 


Prawda o zniszczeniach wojennych na wsi 


wojskowe 


oblepione gliną, lub bunkry 
znisz- 


w których chłopi na niektórych 
czonych terenach zamieszkali. 
„Tale — to jest naga prawda. 
Jeśli ktoś chce sprawdzić, 


niech je- 


dzie do powiatów: sandomierskiego, opa 


towskiego lub kozienickiego, a przekona 
się jak wieś odbudowała swoje zagrody 
i jak chłopi w tych rzekómo odbudowar 
nych zagrodach mieszkają. 

Q tym, że nie mogła s 
odbudować, świadczą dokł 
statystyczne o zniszczeniach w niektó- 
tych powiatach 


listę aagród Hote 


ile 


| Ndswa: powiat o skit sdiitszodych _rafędd 
|| i WOT lub neskoda mea ch 
Busko 22.217 (15511 6.706 
Opatów 21.771 15.000 6.771 
Kozienice 16.998 16014 0,984 
Dębica - 17.114 11.000 6.114 

Przedstawione cyfry nie dwużnacznie 
|wskażują. że z niektórych urodzajnych 
powiatów, jak np. kozienic o pozo- 


|stała pustynia. Na terenie „całego po- 
wiatu pokostały zaledwie 984 zagrody, 
a było ich blisko 17 tysięcy. 

Łątwo! się również będzie przekonać 
o słanie budowłanym na wesi, na tle 
ogólnych zniszczeń wojennych. 

Biorąc pód uwagę zagrody wiejskie 
na całym abec renie P twa — 
na ogólną liczbę nieruchomości na wsi 
3.500.000, źznisżczonych zostało w 1939 
| roku do 1043 r, 152.260,a w latach od 


1544 dó 1945 r. 277800 nieruchomości, 
czyli razem 430.000, Szkody zaś w bu- 
dowlach z podziałom na mieszkalne i 
gospodare: wynoszā:- mieszkalne 
414.700, gospodarcze 803,000 razem 
straty dotycza wli wynoszą: 


1.217.700. To 
jemy je dlatogo 
wać ile zagród 
|ile gospodarstw 


póciowe. Poda- 
1 lnie zobrazo- 
wi istnieje, 
olr przesłało być 
| właściwym warsstatem produkcyjnym. 

Przyjmując. że na jeden powiat prz$* 
pada przeciętnie 12.000 nieruchomości 
wiejskich, to przez podzielenie liczby 
ogólnych strat dojd 
tów zostało z 
ziemii. * 

Jeżeli chodzi o straty 
na sumę pieni 
tę 1.613.000 zł p 

Biorąc pod‘ uwa 
odbudowy, które w ops 
teriałów buc anych 
55 razy ad 
straty w budowlach w 
około 88 miliardów złoł; 
są to tylko straty w budowla 
kalnych i gospodarczych, nie. wl 
|w to strat w budowlach użyteczności 
publicznej i innych, które dla rozwoju 
wsi są konieczne, a których straty wy; 
noszą również poważną pozycję, 

To jest r: a prawda o znis 
czeniach wojennych na wsi. 

Ażeby mówić o programie odbudowy 
— trzeba przede wszystkim podsu- 
mować wszystkie straty, a dopiero póź- 
niej przystąpić do rozplanowania pracy 
przy opracowaniu programu odbudowy 
wsi. Do tego czasu musimy z ubolewa* 
niem stwierdz Ministerstwo Odbu- 
dowy nie przystąpiło poza dorywczymi 
pracami, do planowej, rozłożonej w 
czasie, akcji odbudowy wsi. 
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36 powia- 
powierzchni 
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zny są 0 
ojennych, 
wynoszą 
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żostało przesiedlony 
24.000 Ukr 
iel 


do Związku 
ińeć 


[aiem 
| dzieckiego 
mitów 
przez górali 


Ra- 
7a SAGŁOPU 
rzejęte zóslały 


Gospodarstwa 


Na smnych tylko gospoda: 

yódziwa p 
do 4500 rodzin repa 
w powialach grudzi 


stwach poniemfece 

eszcze 
kich w szcze” 
ydzkim i chełmiń. 


kiego można 


psiedli 
góln 


skim 


Nat terenie Po trwa 
akcja przekazywania przew 
zom polskim malątków p: 
kladów przemysłowych, 


istwowych 1 za- 


W dziedzinie motor: 
ciagu „kopetnszk 
obecnie śmiesz 


josteżmy w dalszym 
Eutopy Polska: posiada 
i cyfrą około 1800 Bo” 


uświadamia- | państwa polskiego, położonych nad samym Bu'' jazdów mechanicznych, 
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T agg nse BEa zy p z z 
OWarzySiwo Uniwersytet yć 
u Wwa EUEN j, 
W listopadzie 1944 roku minelo sto lat od] Podchodzimy bliżej umajony świer:|chadolski. Referit ten oraz obszerna d kiem honorowym 
powołania do życia w Danii pierwszego Uni-|katni i - ©zeiwon Kusja jaka się po nim wywiązała zaj Uniwerżyletów Ludowych 
wersytetu Ludowego. Od tego czasu ta, jedy- |: zielonymi Kul biarwszy dzień nbrad | stał podtrzymany przez 


którego, fronton oświetlaj uchwaly przez 


APA aa $ Drugiego dnia wygłoszeny zosluł rofe- | 
dA rka naocznie przekonujem 5 f k 
eza upowszechnia sie w Europie a p sez ls o ny js powsżóm. topa łwial łów Aoh a "zyski TROI 
gólności. w krajach s kandywawskakhi W samej |nego wyglądu miasia. Mówi nam io zze- nej epoli" = przez kol. Ślefuna lonmu|lo się tobranie 
Danii uniwersytety ludowe rozwinęły się naj-|roki napis powitalny i cały s -|oraz koreforat na powyższy tema! przez |mie artystycznym. t 
bardziej. Oto np, w 1917 roku UG niejszych znaków i napisów  orientacyj-|koj, Władysława Radwana. Rozległa ilła grupa młodzieży 
75, co w stosunku do ogółu  huchnoż nych. na wysokim poziomie utrzymana dysku-|we, wnosząc piękne insceni y 
y z Dłutowa, z pięknymi, na 


na w swoim rodzaju, pasiece) wychow 


gromadzenia odby- 
stlicowe. W progra 
wieczoru wystąpi- 
jskiej 2 Godziano- 
e oraz gru- 


| 


niewielkiego kraju umożliwiało pow: W holu biuro zjazdowe i gromusdka cja po tych referafach wypełniła cały dru-|pn. młodzieży. 4 Gg! 
kiego faktu, iż co trzeci mieszkaniec Danii harcerzy w postawie służbowej, Za gi dzień obrad. Wieczorem zaś uczestni. |wysokim poziomie artystycznym stojący. 
przechodził przez uniwersytet. ludowy. jąc formalności, dowiadujemy się, |cy Zgromadzenia udali się do miejscowe- |Mi łuńcami ludowymi. Poza iym wystąpiły 
* drużyna służbowa, które pełni funkcje łą: |go teatru na specjalnie dla nich wsnowio- bę. grupa artystów Ludowego Instytutu 

` W Polsce pierwszy prawdziwy Uniwersytet |ozników i przgwodników — informafo-|ne przez miejscowy ioatr_ przedstawienie | Muzycanego, 

| Ludowy powial w Szycach pęd Krakowe, rów, aby przybysze zjasdowi nje bł uki Bałuckiego „Grube Ryby”. „W lrakcie Irwapia konferencji uczest 
| udowy powstal w Szycach pod Krakowem, |-4*; jeży, że = j : nień Ee a Ba 
założony przez Związek Nauczycielstwa Pol- 3 trzeciego dnia został wygłoszony rele-| niora, 4 są w luksusowym palas 


ANY, Jesteśmy na sali obrad, Zieleń, kwia-|rat na tomat: „Organizacja skoji Uniwer- 
| skiego ma czele którego stanął inż, Ignacy Sa- jiy piękne Jowiekie wycinanki i znowń|syłetów Tedowyck: o Polce? a kol. 
| larz. Po kilku latach pracy został on przeniesio | sziąndary. Na podium przed slołem pre- Feliksa Popławskiego oraz _spruwozdanie 
ny do Gaci Przeworskiej.. Wówczas to pow-|zydialnym duży pori Chrzestnego — fz: dotychczasowej działalności TUL i plan 
stała Spółdzielnia do prowadzenia Uuiwersy-| Ignacego Solarza. Cnłość robi miłe wra-|pricy na przyszłość przez kol, Mieczyshe 
tetów Ludowych, która prowadziła Gacki Uni-|żenie. Uczestnicy z przyjemnością roz-|wa Zadróżnego. Pó dyskusji zgromadzenie 


cu byłego właściciela fabryki Niemca p- 
raz samą wielką fabrykę fkacką. 

Dwie rzeczy zasługują na uwagę w 
związku z omawianym bi Zgromadzeniem 
(TUL w Pabianicach, Jedna — to swiet- 


Uniwersy-|ski i przyjeło jednomyślnie zgłoszone po- 


du Tymczasowego Tows 
|prawki do statutu 


telów Ludowych RP. kol, 
ski, wspominając na wstępie zamor + 


cja demokratyczna rozwijająca akcję W za- 
kresie prowadzenia. uniwersytetów ludowych 
było Towarzystwo Wiejskie Uniwersytetów Lu- [nego peron niemców wizytatora 
dowych czyli tzw. „Przodown które 0-|Cierniaka, opiekuna i rzecznika 
i statnio przed wojną prowadziło „pięć uniwer-|sytetów ludowych w Polsce oraz 
| sytetów. nych Ignacego Solarza, 


około spraw organizacyjnych zjazdu do- 
oba: RA słownia cniego społęczeńsiwa pabianiekie- 
aniu kol. Józeła Cioty .z FM-|go, Wszystkie urzędy, szkoły, parlie po- 
matki przeprowadzone 20- | ilyczne, erganizncjo społeczne, rady naro 
e AEN wybory wladz Tówarzystwa Uniwer:| dowe, samorząd miejski i powiatowy, Z 

nio-jsytetáw Ludowych RP. rząd. miejscowej fabryki. wajsko, milicia, 
gdu TUL powołano: na prezesa |bezpieczeństwo, teatr miejscowy i nade- 


i rganizu jazdu, drug to — nie 
| wersytet Ludowy nieprzerwanie aż do wybu- |glądają się po sali. wysłachało sprawozdania Komisji  Śłejbywajy w SC dre żę. 
É chu drugiej wojny światowej. Druga instytu-| , Otwiera Zgromadzenie prezes Zarzą. |lutowej, które wygłosił kol. Józef Fabiań:|xa wiska miejskiego fakt zespolenia się 
| 


R Z skiego Uniwersytetu Or] RN dj taa 8 św BRE 
| Największy rozwój uniwertyte CO NAM A Srah POESTAT Gaci i Jana ZEW MA Wd BRE Nag pa e RAT sh 
k w Polsce Pete” (1984-1989), D presao Hpk kę, ostatni go dyrektor Uniwersytetu skiego, Stefana Ignara, Zygmunta Koby- zespołu pracowników oświulowych Kura- 
| jena pięciolecie Bylo wów- |Ludowego w Śzycach p lińskiego, Leona Lutyka, Hannę Laskowską, |torium Łódzkiego — wszystkie orientacja 
czas na ziemiach polskich 20 uniwersytetów] Do prezydium Zgromadzenin powołana | Wojciecha Pokorę i Władysława Radwa: zespoliły się w fpodnym i harmonijnym 
} i eych, a zanosilo się na'dalszy szybki roz- | kol. Jana Domańskiego (przewod: i- | na. wysitku na teran Komitetu Organizacyj: 

tost ilościo! czącyj oruz kolegów Józeia Niaćkę, Stefa-| W wyniku obrad Komisji  Wnioskowej |nego zjazdu i współdziałały zgodnie i nie 
y Ý sf. 6 zaś , [na Ignara, Władysława Radwana, Zyg.|kol. Stefan Ignar zgłosił szereg rezołucyj |przerwanie przez cały s jego trwaniu. 

W czasie okupacji niemieckiej sprawa uni-|munta Zułęskięgo i Józefa Fabiańskiego. i wniosków, które zostały przyjęte przez|Kużdy, kto: zna slosunki społeczne, kúl- 
K wersytetów ludowych nie została zapomniana. | Pierwszy referal na temal „Ideały kul:| Walne Zgromadzenie tralno | lowarzyskie na terenie małych 
|< Podjęłe je środowisko ludzkie, skupione da-|tury na tle DORY rzeobrażeń | Przed zakończeniem Zgromadzenia zgło-|i średnich minst — przyzna ż fakt ten 


} cyjnych w oparciu o Wydział Oświaty Doro- 
| slych podziemnych władz oświatowych, Pra- 
wano wówczas siedem trzydniowych WE, $ Ea 4 > RU Ris „AB 
Ela. kokdyojaiow da piacośniików dniu 14 październiku rh. we Wrocławiu |chłopa. podkroślii, że na drodze tej napotkałj dusza dyskusja, W dyskusji tej zabrał głos t oh. 
| = okola 100 osób — oraz powołano do życia|wy Zarząd Wojewódzki Stronnictwa Lidowero. |go nie zostały przyjęte przez N. K. W. strón- A 
| cztery stale zespoly samokształeeniowe:  lite- |Jak wynikała już z zagajonia prezesa Tymczu- |nictwa Ludow co w konsekwencji dopro" niku dyskusji, przyjęto wniosek wypo- 
chłopi Dolnego Śląska mają 156 razem z grupąjłując pod jego adresem, aby połączył się z|Hlrzymamiem tej jedności na Dolnym Śląsku. 
glo ułatwienie zdobycia głębszego |gopyokiego: Bannow Śl taj 2 apinaa pod i y POCZ AE | Przyjęty wniosek uznaje za czołowych przed” 
„grzygolowania do pracy w uniwersytetach lu- iż ży 7 mi 
było |nowiatów dzie brali udział cńonkowie SL z 00 |to_ ponad 20 oxóh — podnosili potrzelę jedni" |hue | zjazd postanowił wysłać delegac. 
inej było |powiatów. Byli to ezłonkowie Tym, Zarz. Por |get politycznej chłopa, podkreślając swoje peł. |do W. Wiłóst celem, omówienia z nim sposo" 
tetów Jadawych na okres powojenny. |. 
4 7 í idzachi Stron. Nię byt to fg kiem na czele. est Przy te 
zaa to, kiedy na ulicach Warszawy sza- NS zaied WAE ŻA 
) Ludowych i ustalone zostaly główne zrywy |pozostałych pov prowadzą Zjazdu) ob. Wójcikowi, Sekretarzowi Naczelie- |nadzny mu był przez ostatni Kongres Stronnic” 
stalatowe całej tej akcji. Ustalono, że całość Tym z nominacji i Tym, Zarz. Wr mu Pow, który, odpirt zyslkie zarzuty, w 1938 roku i mandat ten wygaśnie dopie. 
y A 5 „|atósł, 12 do utworzenia Jedno Samire t A 
N dowych Rzeczypospolitej Polskiej oraz w lo-| W Zjazdu przemawiali Janto nie doszić > Ak > męzusowego. Zarządu Wojowód z 
| kalnych Towurzystwach, związanych ścisle |pzedstówiu y nie doszło z winy pewnej grupy W |przedstawicieli powiatów w składzie 
San u SĘ R (zh R uj Birin dnocze! jakkolwiek te warunki były wyst m, wiceprezesem Szymezykiem (Wojew. 
z ; P przedstąwiciela PSL wywoluło burzę oklasków |nięte przez przedstawie! „4, przyjęto przez siędo Krakowa ała 
Obecnie akcja organizacyjna w tym zakre-|na sali. Pr t 
sie doznala 


f wniej okolo Spółdzielni Gackiej i Towarzy- spałecznyck“ — wygłosił prof. Bohdan Su-lszony został wniosek o mianowanie prof.|ljest gòdny uwagi i podkreć 
stwa WUL i rozwijało w warunkach kospira- 2 
Sh palny, waż sięna, Ma Inego Slaska 
nia pracowników dlo uniwersytetów ludowych. 

Rete Arta i WA jk Bo) odbył sie Zjazd ludowców z całogo wojowódz: |ie opory w łonie SL w wynika czego warun: |Korzyski, klóremu jednsk wobec napastliwego 
uniwersyteiow iudowych przez ktore przeszio |tws Dolno-Śląskiego zwołany przez Tymczaso. (kl, nslalone co da jednego stronnictwa htdow. lonn nie pozwolono dokończyć przemówienia. 
racki, , historyczny oraz zespól|sowego Zurządu Woj. Str, Iud. ob, la, |wadziło do rozbicia SL na dwa obo; Sala |wiadający się za bezwzględnym utrzymaniem 
studiujący zagad. PAŃ wiejskie. Celem tych |"aniem 7 było ustalenie opinii, czy|jokazuła ob. Bi owi dużo sympalii. age. | Jedności ruchu ludowego, n w każdym razie ra 

4 PSL. slawicieli politycznych chłopa polsktego "Win. 
dowych. Wszyscy mówcy w dyskusji — a przemawiu-| centego Wit 1 Stanisława Mikolnjnzyka, 

Drugim torem pracy. konspir: Ś 

cowanie zaśad organizacyjnych akcji uni ych, prezesi 1 członkowie Zarządów Kól|nę zaufanie do wypróbowanych dzi -|bów, zmierzających do ntrzymu 
fa nawet, członkw t nie piastujących ża: 1 z Wincentym Wiłosem i Stanie j wsi, A w szczególności spr 
oł x e 
lal terrat hitlerowski odbywały się narady na |dnym powiecie odiy? się Zjazd Stotutowy lofutowty. Kongres, fost Wincenty Witos, 
obecnego owarzystwa Uniwersytetów wołał. do życia nornmine statutowe władze W lono. głosu (na wyrażne żądanie 3 r gdyż mundial prezesa Stronnictwa Ludowego 
prac organizacyjnych bedz się skupiała w|zpowu jest z nominacji zolnego Komitetu jskierowuńe przez referontów pad ndresem PSL przez niego: następnego 
| centralnym Towarzystwie Uniwersytetów! Lu- | Wykonawczego Sl arao, RUNE esi. Delegacja wybrana z pośród: czło: 
h partyj dentokrałycz- R sę MUDR r 7 
| À | M EE krys PPS, Sir. dami! PSL. M e PRA ke jedności RPA następnego dnia po Zjeżdzie na czele z ka. B 
BREE nym placówkami uniwersytetów wa wsi, odmówiła zaakcopłow: warunków zj em, prezesem Zarządu Wojewódzkiego 
ludowych. i 
anówienie j było wiełokratnie |przedstawicieli obecne W tych wayne Witosa. 
wielkiego poparcia” ze strony re- |oklnskiwane przez całą salę zwłuszeza w mo'|kqch, ob. W odkril, prawowicj e 5 


Zjazd trwał z krótką tylko przerwą od godz. 
M-IEj da 22e) przy udziate okolo 2.000 osób. 


formy rolnej przez dostarczenie środków |pnentuth mówiących, że wieś w cute] ywej ma. |ściciele SI. zmuszeni byli p 
podworskich na _ pomieszczenie uniwersytetów, [sig jest zwarta I jednolifi, że chłopi całej Pol. |ce pod zmienioną nazwą T 
Tot tlok płat; *|skl skupiają się lu, gdzie sy, ich wypróbowa* 

otet nasilet organizacyjne lej akcji jest 


działacze z nestorem Ruchu Ludowego W 
stosunkowo dość duże, Ogólnie organizuje centym Wilosem ł wiceprezesem St. Mikolaj- 
w lej chw Ai około 50 placów, 


Kiem ma ozelo. Z ustosunkowania się sall w 
Dintego po 


Po przemówioniu ob. Wójcika wywiązała się 


kdie tego przemówienia widać było wyraż* 
Gdów. nie, že wszyscy lorenowi działacze, że WSZYSCY 
ze wagle u na konii nczeslnicy Zjázdu zə» wyjątkiem nielicznej 


; i 6 grupki, skupionej koło osoby ob. Karzyckiego, 4 Kra m st 
sę JĄ ajka w zdięć śą: goraeymi zwolennikami PSL 5 


W porządku obrad były przewidziane dwa 

referaty = policy" gospodarozs oraz dy-| W dniu 14 bm. odbył się Walny Zjazd Powiatowy Polskiego Stronnictwa Ludo 

skusja 1 uchwaly sa 4 j "e 
kufer polityczny wygłosił oh. Kórzycki se-|go w Krasnymslawie, Zjazd wysłał nasiępujące depesze: A 

krotate generniny SL. Relova( byt macechawa* 

ny nupańcią na PSL co wywołało obttrzoni « 


lanie do życia 


fuoianiki prasowe, zapowiudające nd. 
y nego Zgromadzenia Towarzys 
| twa Uniwersytetów Ludowych, wywałały 
duże zainteresowanie wśród osób, zwią- Do Do Wi 
fi A zi iceprezesa 
| zanych tak czy inaczej z lą dziedziną pra-|Q, „jj; tylko na skutek nawo prot! p Polski st tola Lud. Polski St x 
sf wychowawczej. Dziwiono się tylko RR owigCŁEOWS rozesą Polskiego Stronnictwa Ludowego olskiego Stronnictwa Ludowego 
Tio SU nocy 


go na m „tego Zgromadzenia | la końcu j Ob. Wincentego Witosa Ob. Stanisla ikołaji 
wybrano nieznan sj nikomu miasto|"erniu ta koden, g anisława Mikołajczyka 


| Pubianiós pod ŁA Poda odma | Ziad Powiatowy Polskiego Sironniciwa| Zjązi Powiatowy Polskiego. Stronnictwa 
| Do Łodzi droga pociągiem. Jak lo obe-| efuront mówił wyłącznie na lemul polilyczny Ludowego w, Krasnymsluwie — przesyłajiudowego w Krasnymstawie w ręce Wasza 


| cnie = irochą lłoczno, ale nie zawiele, 
Zało z Łodzi do Pubiunic miła /niespa: 
dzianka, ególnie dla mieszkańcu zruj- 


i nupustliwy na PSL. a mimo  kllkakrolnych |Wam, Ojcze Ruchu Ludowego z głę 


ser- |Promierze, składa swój marsz historyczny = 
uponideń. przez przewodnicz, 


sego 1 salę. alx foa cliłopsk lynące gratulacje oraz |marsz chłopa polski „GR z 
| müwit o sprawach: gospodarczych, nie dotykał | po, oa no aeaa PYnAcA ojy je d rsz chłopa polskiego da Ojczyzny, Wol 


nowsanej wy. Bo oto jedziemy Wy-||ujnak zupetnie sei zagadnień, pato wpły-|fwarde i niezłomne, wykuie w twakdej ności i Polski Ludowój. 
godnym  tranewojem. łoku i to nie wniosek. zgłoszone pizez jdnega z|doli życin chłopskiego, = słowa zapewnie-| Chłopi pow. krisnosiawskiego ze swej 
EAT pół GE TŁ i ga RA R hę nezostniköw o odebranie głosu referenfow. [nia i wierności szłandarom Polskiego Siron|stony dają chłopskie twarde słowo przy- 
cu Unii Lubelskiej pa TZ. S > SR ODRA 
z Pla nii j Wniosek ten-przeszedl olbrzymią większością |aictwa Ludowego, które poprowadzi rzesze |rzeczenia, wypełnią swoje obowiązki do 
kred 3 F zy zaledwie kilku głosach przeciwnych, chlopskie do zwycięstwa — do Polski lu-|ostatka jak przystalo na w. 
amwuju i otwieramy ART E EN e ops metę PS „Pizy A łodarzy naszej 
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